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Wychodzi w Krakowie

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

w krakow ib  m iesięczna G zip. —  kw artalna 1C zip- k.
w k r a j u  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 z r.

P r z e d p ł a t a
przvimuie się w Księgarni F. B a u m g a r d t e n a  przy G łów nym  Rynku Nr 4o3, przyjmuje się w xvsiętoaim r BI5RA e x p e d y c y i c za su
P ie n ią d z e  p rz e sy ła ją  się b ezp ła tn ie  p o cz tą  w p r o ś  • e n i ą  <1 z e .“

w yraziw szy n a  k o p e rc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  P

f

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a  , r o z p r a w y ,  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rólnicze itp. 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  » p ł # M
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

K raków  28 Stycznia.

D ro ży zn a  p ierw szych  
s c i , m ianow icie chleba i m i§s»  
sieb ie nieraz u w a g ę  w ła d z  nuejs i i a -  
jow ych . O bm yślane środki jako o .  u ła ­
tw ienie w sp ó łzaw od n ictw a  handlujących, su ­
row e p rzep isy  policyjne itp... °J " 10sł/  
pożądanego skutku. R obiono urzędow ne pro- 
w S }Sw a na m ące z kupionego w edle
cen targow ych zb oża  i przekonano s i ę ,  lż 
po obliczeniu kosztów  i odpowiedni g 0  zy  
sku. nie otrzym ano ta ń szeg o  chleba i bułek. 
K om isarz  nadworny hr. Deym pole aby
w oln ość w ypieku i sp rzed aży  p> J  n i o m u  
tam ow aną nie b y ła . ^S^°.sl| o S '^ . osob ,
żądaj ący  ch udzielenia sobie konsensu, ale wkrót­
ce  o k a za ło  s ię , że  ta w olność p rzem y sło w a  i
handlow a na nic się  W,?k sza
p o ło w a  z g ła sza ją cy ch  się  awrocrfa wkrótce 
udzielone sobie konsensa, . p ia w ie ^ w sz y scy  
przedsiębiorcy pozam ykali p iece. Z d a w a ło ­
by się  przeto, że ceny p ieczyw a  są  bardzo  
n isk ie , że  chleb i bułki odpow iednią mają 
W agę i odznaczają się  b .a ło s c .ą ,  , ze  cech  
piekarski zaspakajać je s t  zdolny potrzeby 
m ieszkańców  K rakow a . w ytrzym ać konku- 
rencyą przedsiębiorców. ly m c z a se m  poro- 
w n a w s /v  ceny n aszego  p ieczy w a  z cenami 
w n a w sz \ W ro c ła w iu  i B erlin ie, od p o-
S E T Ł  «  tamtejszych zboża, przeko- 

ż e  u n a s  m im 0 s m a d o s c i  i

ż łe T n a jc z fe c ie j  wypieka, mamy w stcisun- 
ku droższy chleb i bułki. Gdziez szukać 
przyczyny tej różnicy? Też same co i u nas 
niekorzyści pod tym względem zwracały u-
w a g ę  na s ie b ie  m iejsk ich  w ł a d z  pruskich. 
M agistraty  Berlina i W r o c ła w ia  o g ło s i ły  po­
dobnież w oln ość w ypieku, ale dla utrzym a­
nia w  konkurencyi p iekarzy, otworzono miej­
sk ie  p iekarn ie , zakupyw ano zb oże  w  tanich 
czasach , i z  zap asów  tych w ypiekano przez 
rok jeden chleb i bułki na sp rzed az, a  sku­
tek o k a z a ł, iż naw et nie b ez  zy sk u  w yp ie­
kano piękne i w a g ę  urzędow ą p rzenoszące  
p ieczy w o , a nadto po dziennikach o g ła sz a n o  
codziennie w yk az p iekarzy  n ajw iększe i naj­
m niejsze w ypiekających  bułk i a tym sp o so ­
bem obudzano w ła s n y  interes p iekarzy.

N ie  od cen bowiem  dniow ych jak  próbo­
w ano w  K rak ow ie, ani od cen m iesięczn yc’

CIĘŚC LITERACKO-ABTfSTTCZM .

jak Izba Obrachunkowa taksy układa, zale­
ży cena pieczywa. A by tanio wypiekać, 
potrzeba znaczne zapasy zboża zakupywać 
w tanich czasach, a na to albo nie stac kra­
kowskich piekarzy, albo co pewniejsza: kil­
ku zamożniejszych zakupując większe ilości 
zboża nie widzą powodu do tej korzyści przy­
puścić publiczność pieczywo u nich kupują­
cą. Mniej zaś zamożni jak nam wiadomo, 
biorą mąkę na kredyt i płacą za nię co dzień, 
co tydzień, w stosunku uprzedanego pieczy­
w a , a tacy piekarze nie mogą się  obejść 
bez nadużyć w wadze lub dobroci wyrobu, 
l,o to jedyny może ich z y sk , gdy część u- 
czciwą zysku zabiera mącznik, drwal lub 
wierzyciel na tygodniowy procent wypoży­
czający. Nadużyciom w wadze pieczywa 
ub jego niedopieku nie zaradzą ani częste 
ewizye i zabory, ani kilkonastozłotowe ka­

ry, trafiające piekarzy raz lub dwa razy 
irzypadkowo do roku, ani nawet wlokące 
się po lat kilka postępowanie w celu zam­
knięcia pieca osądzonemu za oszustwo. Ma­
my przykłady, że wielu piekarzy zniewolo­
nych zostało do porzucenia swego rzemio­
s ła , a to właśnie wtedy, kiedy już mogli 
spocząć bezpiecznie na zdobytych (aurach. Nie 
carne tu środki choćby nawet surowe, choć- 
jy trafiały za każdem przewinieniem, co za 
niepodobne uznać trzeba, a co też rzadko 
irzekraczającego trafia, ale środki zapobie­
gawcze jak obudzenie konkurencyi silnej mogą 
ochronić publiczność przed nadużyciami. Z a  
takie poczytujem y albo naśladowanie magi­
stratów pruskich przez otwarcie m iejskiej pie­
cam i, do której cen musieliby się stosować 
jrywatni piekarze, albo też założenie podo- 
>nej piekarni na akcye pod warunkiem po­
bierania pewnych ograniczonych procentów,
coby ten sam skutek wywarło jak piekarnia
miejska. , . . .

Kilka p odob nych  uwag o rzezmctwie do
osobnego odkładamy artykuł u

w szechnej w iadom ości, poniżej zam ieszczony w ykaz  
w niesionych i w ypłaconych kwot w rzeczonej Hassie 
od dnia 6 października 184 4  r . , tojest daty zapro­
wadzenia Kassy oszczędności w Krakowie, do dnia 
31 grudnia 1850  r. Ż wykazu tego okazuje s ię ,  
i e  w  pow yższym  czasie w  Kassie Krakowskiej i i -  
lialnej w  Jaworzniu złożono na 31 8  książeczek o -  
bejmujacych sk ład ek , to je s t:  zip.

w K r a k o w i e .........................  34 ,262  16.
a w Jaworzniu . . . .  618  —

Raźem 34,880 16. 
do której dodając obrachowany procent 
do dnia 31 grudnia 1850 r. w kwocie 2411 20.
Ogół składek z obrachowanym pro­
centem w y n o s i .........................................  37,292 6.
Zwrócono w zupełności na 222 książe­
czek z doliczonym procentem w kwocie 
6. 1153 kr. 9. . złp. 25 ,005 gr. 22.
Podniesiono składkę
cząstkową w summie „ 1909 gr. 7.

Razem 26,914 29.

Otrzymujemy następny ogółow y wykaz 
summ znajdujących się w 1 a8Me; O szczęd- 
„ości Krakowskiej « £ » « * * ■  ’ Z P j H  
nych od d. 6 . Paźd. I * 4 4  do 31

1 Wre key a " k a ssy  O s z c z ę d n o ś c i  miasta Krakowa,
y  „ „ 1 ,  L  do przepisu § 3 2  urządzenia w zastosowaniu się do p p

Kasssy O szczędności Kranów r j | o

Pozostaje z 31 grudnia 1850  roku 10 ,377  
które w miarę uzbieranych funduszów, stosow nie do 
przepisów, na pewną hipotekę ulokowane zostały.

A  zatem 91 uczęstników posiada obecnie
summę 1 0 ,3 7 7  Z łp. gr.

W  r. z. (  ob Czas z d. 3 0  Marca 1850 . )
8 4  uczęstników posiadało 10,$2,6 z łp  gr. $23.

Przewyżka na rok bieżący Z łp . 160 . gr 14.
Z  posiadających obecnie:

26  uczestników  ma z łożon e sunnny niżej złp. 10, 
3 8  * „ „ „ 100,
11 v n n 200 ,

7 * „ 300 ,
5 4 00 ,
2 500,
1 700,
ł  900-
1 1019.

Ten smutny rezultat sprawozdania, prze 
wyżka 160  złp . w ciągu całego roku, jest 
smuthym termometrem bytu ni iteryalnego 
w mieście naszem . jest najmocniejszem u- 
pomnieniem tych, co się sprawą pożyczki 
zajmują, aby jak można najprędzej, otworzyli 
w mieście źródło zarobku, jest nadto dowo­
dem, że w sprawie tej oprócz pogorzelców 
i wierzycieli, jest jeszcze jedna klassa mo- 
Icno interesowana, tojest ludzie z codziennej 
|pracy żyjący.

Zamieszczamy poniżej, obszerniejszy, w y­
ciąg Dziennika A u stria , z rozpraw kon- 
gressu celnego w W iedniu, tyczący się kw e-

styi zb o ża 5 jako przedmiotu obchodzącego 
mocno ca łą  prowincyę.

K s. Jabłonowski deputowany od Towa­
rzystwa Gospodarczo-Rolniczego we Lw o- 
wie , zabierał g ło s  w tej kwestyi.

Zupełnie podzielamy jego zdanie, kiedy 
proponuje podwyższenie c ła  dla pszenicy, 
a zn‘żenie dla innych tańszych rodzai zboża. 
Dostając bowiem te ostatnie taniej, możnaby 

iększą przestrzeń lepszych gruntów na pro- 
dukcyą pszenicy obracać, coby było —  
wielkim dla kraju pożytkiem. Popełnia S z. 
Książe jednak w tej mowie jeden błąd, mó- 
wiąc, iż nasze strony w yw ożą zboże do 
Polski, co nie jest. N ig d y ,  tein bardziej zaś 
teraz niepodobna naszym okolicom z K róles­
twem Polskiem co do cen zboża konkurować, 
gdzie i pańszczyzna jeszcze utrzymana i 
najem tańszy i ła tw ie jszy .

Ta kwestya nie j e s t  jeszcze ukończoną, 
nieomieszkamy czytelników o dalsz) m uwia­
domić rezultacie.

K s ią ż ę  J a b ło n o w s k i z a b r a w sz y  g ł ° s vv r ią g u  
d y sk u ssy i o c le  z b o ż o w e m , w y r a z i ł  n ap rzód  z a ­
d o w o len ie  ż e  k om issya  n a le ż y c ie  o c e n iła  w a ­
ż n o ść  teg o  p rzed m io tu , a m ia n o w ic ie  ż e  n ie s p u -  
ś c i ła  z  u w ifg i id e i c e ł  d y fferen cy a in y ch  p rzy  tak  
ro zm a ity ch  in teresa ch  p o je d y n c z y c h  k ra jó w  k o ­
ronnych , ż e  n ak on iec  s to su n k i s ą s ie d z k ie  z  kra­
jem z  którym  G a licy a  w  b ezp ośred n ich  i c ią ­
g ły c h  z o sta je  z w ią z k a c h , n a le ż y c ie  u w z g lę d n i­
ł a .  Tern w ię c e j  je d n a k  w id z i s ię  zm u szon ym  
w y p o w ie d z ie ć  te w ą tp liw o ś c i ,  ja k ie  mu s ię  w z g lę ­
dn ie o s ią g n ien ia  ty ch  c e ló w , w o b e c  p r z y ję ty c h  
d z is ia j p o z y c y j ta ry fy  ce ln e j n a su w a ją . W y ­
c h o d zą c  b o w iem  z e  sta n o w isk a  g a lic y js k ie g o  g o ­
sp o d a rs tw a  z ie m s k ie g o , n ie p r z y p u s z c z a  ab y  te 
c e le ,  p rzy  je d n a k o w y c h  c ła c h  d la  r o sy js k o -p o l­
sk iej g r a n ic y  o s ią g n ię tem i b y ć  m o g ły . X ie  ż ą ­
da on s z c z e g ó ln e j  o p iek i d la  g a lic y jsk ie g o  z ie -  
m ia ń stw a , to bow iem  p rzy  dobrem  u rzą d zen iu  
tej op iek i w  o g ó le  n ie p o tr z e b u je , a g o sp o d a r ­
s tw o  pod w p ły w e m  tak iej o p ie k i , p odobn ie ja k  
inne g a łę z i e  p r z e m y s łu  c z ę s to  f a ł s z y w y  b ie r z e  
k ierunek . S ą  jed n a k  p ery o d y  p r z e c h o d o w e  i 
; z a s y , k ęd y  c h w ilo w y m  stosun kom  n a le ż y  p o je ­
d y n c z e  u c z y n ić  k o n c e ssy e . W  tak iem  w ła ś n ie  
p o ło ż e n iu  zn a jd u je  s ię  G a licya  n a p r z e c iw  R o -  
s y i ,  w sk u tk u  b ard zo  n ied o s ta teczn y ch  środ k ów  
k om u n ik acy jn ych  do w y w o z u  sw o ic h  p ło d ó w ,  
c h w ilo w y c h  w y so k ic h  cen  p racy , i n isk iego ' o p o ­
datkow ania w ła s n o ś c i  gru n tow ej w  p o g r a n ic z n y c h  
c z ę śc ia c h  R o s s y i ,  W o ły n iu  i P o d o lu , jak  ró ­
w n ie  w  M o łd a w ii i W o ło s z c z y z n ie ,  g d z ie  i p ra ­
ca  n ierów n ie  ta ń s z a , p o d cza s  g d y  g a lic y jsk im  
w ła ś c ic ie lo m  gru n tow ym  od jęty  z o s t a ł  p r z e z

n ie , czy  żonaty czy L z a f y ^ S w ^ a
k r z y ż u j Hę po p om et ^  d  chcj’

S J S &  a ^ c T ł S  donieść o tern w ^ k j e ’

Z e L w ow a
25s° stycznia.

? T d z ia n o ;  bo zdania najprzeci-co w tej mierze p o w ied z ia n y  kie jp ec,
w m ejsze rozchodzą się » n d l a  c a r a  p a ł r i a  ̂ .Q n  
dy, jak to zw ykle >y ’ gwe mniemanie . 
się przy sw ojem , i b « ivvaniu stylu lub j J® 
k.ms ustępie listu na po* nicę ,fca Kol ’

„ i  1 1 .  ł

Najważniejszym wypadkiem dzisiejszym , wypad­
kiem zajmującym w szystkie u m y s ły i  0I'1- ..
w ianów , jest zjaw ienie się w feu .l eton.e C zasu  li­
stów  ze Lwowa. W szyscy , bez rozm cy wieku, p łci,
stanu i opinii; w szędzie, w  salonach, w  kasynie, w  re 
sursach, w zgromadzeniach uczonych i m euczonych, 
w kawiarniach, w cukierniach, w  garkuchm ach, ba 
naw et na u licy , rozmawiają o jednej tylko rzeczy: 
o zjawieniu się tych lis tó w , będących przedmiotem  
najróżnorodniejszych zd ań , komentarzy, domniemań, 
najrozm aitszych u w a g , spostrzeżeń i opinij całej 
publiczności. Numera dziennika w aszego zaw iera­
jące ow e nieodgadnione listy, przechodzą z rąk 
do rak , zamawiane naprzód jak bilety na 1’ropheta, 
a kaźden czyta i odczytuje c iek aw ie , szukając coś 
nochlcbnego dla siebie, dla sw ego  krew nego lub 
nrzviaciela , a może częściej j e s z c z e , upatrując ja -  
kieffo Drzycinku, z łośliw ej uw agi, lub uszczypliw ego  
dnweinku któreby zadowolnić m ogły wrodzony 
w  człow ieka instynkt z łośliw ości, i pociąg ku plot­
kom i komerażom. Lecz co szczególn iej w szyst-

kkh “  wsT lkil” klin 110t .  Wbito, obudzając do najw yższego atopn ,, c ie -  
, y . dow edzema się lub odgadm e-
kaw osc, je s t  to chę  ̂ dow. . chroniąc
ma, kto to może , alfabetu rzucj,j
s ię  pod tarczą t r z e c h  o tatn.cn lruj mu
tow arzystw u lwowskiem u r§K«w ,t?’ 1
s ie  jakby u k ry ty , dans une loge g • Y
g l^ da, kio on j e s t ,  czy o ,ło d y , 
pięknej czy do niepięknej plot nai Y> Y 
czy  blondyn a m oże i szatyn , czy  Lwowi y

wią X. Y. L. R eum atyzm j , - • - j
kowate w ło s y , znajomość to\y w sk iego,
ba nawet krakowskiego; wzmi Y ci w Pa­
ry żu ,  w szystko to ,  służy zl £ i  S ;  r ma,tym 
symptomatom dom ysłow ym , przy pisJ

prawdę że błąd znajdzie z znaczy L* ^  en 
ników, utrzymuje że X. m fodego Kra^  ^
to początkow e litery nazw. ie w iera ani

mowa zyas?ugn,a.jSąeąa n o p « y  laS> 0i ^ s i w « ‘l i . tóJw

z T t o w f ^ s Ł e  j e e » ja; ; s : r ołują
jeszcze  silniejsite tw jerd jjj1 ^  jest się przy

dzejbyś przekonał Pyrrhonislę M o ^ c i  na wsayBtk© 
odpowiada uśmiechem nied  ̂ » - jąc, m e-
przekonasz m nie, bo wątpię Y Y mó­
w isz , lub c z y j a  do ciebie m ow ie, w ątpię c z y j a  
jestem  lub czy ty je s te ś; wątpię czy ty tw ierdzisz  
lub czy  ja przeczę; wątpię czy wątpię.

Ja zaś śm ieje się w duchu sły sząc  pik niejeden  
ruszy konceptem jak martwe c e le  ogon em , a w i­
dząc tyle błędnych dom ysłów sprzyjających mojemu

anonym e  zacieram ręce puszczam now e szm erm ele. 
i dalej tnę moją sztukę.

A leć, zabazgrałem  połow ę lis tu , m ów iąc o sobie 
koszałki op ałk i, które was bynajmniej interesow ać  
nie mogą. N ie moja w tern w in a , starość nie ra­
d o ść , śm ierć nie w e se le , a cóż dopiero kiedy do 
gadatliw ości wieku, dołączy się j e s z c z e , w rodzone, 
jak w iesz, moje roztargnienie.

A propos roztargnienia, zdarzył się tu w ypade- 
czek , zbyt krotofilny abym wam go nie udzielił. Jeden 
z tutejszych p rofessorów , u czon y , dowcipny i d y -  
strakt, a m oże i dla tego  dystrakt że uczony i do­
wcipny o którym może s ły s z a łe ś , że  grając raz 
w  w hisla  plunął na stó ł, a kartę pod stó ł odrzucił, 
wychodząc z domu koło  dziesiątej zrana za intere­
sami, napisał na drzwiach kredą, nie będę w domu 
przed drugą po południu. W  parę godzin pozm ej, 
ułatw iw szy w szystkie interesa sw oje, wraca do ( o - 
mu bierze za klam kę, lecz zaslaje drzwi z*mknl^®' 
Zapominając że ma klucz w kieszeni, czyta na d m v ia c l, 

nie bede W domu przed drugą po południu. D o- 
h v w a  zegarka, dwunasta. Skrzyw ił się, w yjął kar- 
bywa zcgai , wsadziw szy w  szparę
tę wizytową,jew jg-^ąc jak> te dwie godzi,iy  zapełnić,

n J S d ł  do ressursy, gdzie nad artykułem C zasu  o 
Radzie miejskiej krakowskiej, błogim  snem sp raw ,e-

d 1 ‘ H o r5’z i) n tS' s o c y a 1 n y L w ow a, rozjaśnił się  cokol- 
w i3 t  Chmury zasępiające niebo karnaw ałow e, n i-

BO trochu, rozpędzone powstającem  pow iew em , 
y wiru karnawałowego walca, m azurkowych ho łu p - 
„/nV i malowniczych zw rotów  i odw rotów  polki, 
która zapewne z przyczyny karnawału, polski strój 

rzuciw szy , i w przybranym charakterze w ied eń sk iej, 
czesk iej, francuzkiej ba naw et szkockiej polki w y­
stępuje.

mian dw ótygodniow c w e wtorki. Mówię recep cye, 
ho lak je  gościnni gospodarze n azw ali, czy  to ze  
skrom ności, czy  z polityki, lecz to p ew na, źc nie 
jeden b a l  w  W iedniu po k tó ry m  W iedeńczycy przez 
m iesiąc ca ły  opowiadają „das w a r  s iip erb ! a J a 
m oser J u x !  m ógłby się schow ac przed Iwows i*- i 
recepcyam i co do liczby g o śc i, wyboru tonarzy  
stw a , elegancyj strojów i filharm oniczno-choreogra- 
ficzno-gastronom icznego przepychu.

Pierwsza taką recepcye, mieliśmy u pana C. dru- 
o-ą u p b! Pan C. który polską gościn ność um iał 
połączyć z wykwintną uprzejmością w spólną ludziom  
dobrego tonu całej Europy, robił honory (przebacz­
cie ten gallicyzm ) salonów sw oich  wraz z pięknemi 
córkami swojemi. R zęsisto palące się  steariny o -  
św iecały  dziwnie piękne toalety , gdzie sprzym ierzo­
ny dobry smak ze  sztuką p o łą czy ły  skarby sw o je , 
aby w ydatniejszem i uczyn ić w dzięki bogato od przy-bogato od przy-
 ------  „ . ŁUliycil p.ln j panien Szczegó ln iej
o d z n a c z a ły  s ię  d w ie  suknie  r ó ż o w e ,  podpięte  bu­
kietami Z k w ia tó w  naturalnveli n n e h n i l7 a c v c l l  ze

-PUJC* V
Już dwa dom y, otw orzyły  sw e  sa lon y , zapowia

dając, łaknącej zabaw m łodzieży, recepcye na p rze-

. .  . J a u n m u  I U A U W D ,  p U U p i U i C  u u -

1 ? kw iatów  naturalnych pochodzących ze 
sklepu w iclom ow nej bukietierki lw ow skiej pani G ei- 
sler—  suknia biała obszyta bogatą koronką, formu­
jącą trzy rzędy yo lan tów , i rów nie b ia ła , z lekkiej 
jak m gła m ateryj, gustow nym  haftem ozdobionej, 
która pokrywając spodnią suknię zjasno niebieskie­
go g ro s  de N apie  w ydaw ała się jak srebrny obło­
czek na inodrem tle rozjaśnionego nieba. Zamilczeć 
także nie m ogę o zachwycającym  stroju na g łow ie  
pewnej pięknej panny, listków geranii paczkami róż 
przeplatanych, które tak ślicznie pachniały, ze uw a­
żałem  jak kaw alerow ie tańcujący z nią " a  ca lub 
polkę, zbliżali nieroztropnie niedyskretny vomec ru­
m ieniącego s ię  n osa , do jej złotych w osow  by o -  
uetchnać tą niebiańska wonią, do k orej, jak się w y­
rażał jeden z  najrozkoszniejszych dow cipnisiów , naj­
doskonalsze perfum y, tak się mają jak Prophet do 
Roberta D iab ła , sztuka do natchnienia, szlucznoso
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takow e do 1 0  i rcsp. 6  kr. inne za ś c ła  w e ­
d łu g  projektu taryfy p ozostaw ić . (jO klaskij. D o­
daje w szak że u w a g ę , ż e  w e d łu g  je g o  wniosku  
mają być c ła  dyffereneyalne tylko dla obwodów  
L w ow sk iego  i S ta n is ła w o w sk ie g o , g d y ż  do P ol­
ski z a w sz e  j e s t  w y w ó z .

D eputow any z B u kow in y przedstaw ia nastę­
pn ie , że  gosp odarstw o ziem skie tego kraju w  o -  
płakańszem  j e s z c z e  znajduje się  p o ło żen iu , o 
w y w o z ie  cz ęśc ią  dla braku środków  komunika­
cyjnych , c z ę śc ią  dla obfitości zboża w  krajach  
sąsiednich ani m ow y być nie m oże , w y so k ie  zaś  
ceny najmu n ad zw ycza j p rodukcją utrudniają, 
tak iż k orzec zb oża  JO  kr. w ięcej kosztuje na­
k ładu , an iżeli w  M o łd a w ii i B essarab ii; w nosi 
zatem aby i dla B ukow iny c ło  opiekuńcze b y ło  
postanow ione p rzeciw k o d ow ozow i z M ołd aw ii

B esarabii zkąd  rocznie ok o ło  9 0 ,0 0 0  centna. 
boża dotąd w prow adzono-— a m ianow icie aby 

prócz jęczm ien ia  i o w s a , potrzebnych do w y ­
pasu b y d ła , naznaczone b y ło  dla B ukow iny c ło  
w ch od ow e 3 0  .\r. od k ażd ego  innego zb o ża , dla 
tam tych za ś  gatunków  abyr w e d łu g  w niosku K s. 
J a b ło n o w sk ieg o  z o s ta ło  zn iżone. (D o k . n a st.)

Korrespondencya Czasu.

zn iesien ie pańszczyzn y g łó w n y  k a p ita ł obroto­
w y, a stosunki ludności krajowej nie są  tego 
rod za ju , aby robocizna tanią p racą m ogła  być 
zastąp iona. —  P olep szen ie  tego  smutnego stanu 
gosp odarstw a nastąp ić m oże przez uregulow a­
nie w ew nętrznych  stosunków’, przez polepszenie  
i rozszerzen ie środków  kom unikacyjnych, s z c z e ­
gólniej zaś w ielk ich  dróg lądow ych i wodnych.
D opóki jednak to n ien astąp i, kraj potrzebuje 
opieki. Poddana obradzie taryfa ma o b o w ię z y -  
w a ć na lat p ię ć , i w  tym przeciągu czasu  mogą  
p rzyjść  do skutku nadmienione u lep szen ia , tym ­
czasem  jed n ak  domagać s ię  musi c ła  protek­
cy jn e g o , n ierów nie zn aczn iejszego  od o rz ec zo ­
nego taryfą- 

P o gruntownem  i umiejętnem przedstaw ieniu  
szczeg ó ln y ch  okoliczności p rzem ysłu  zb ożow ego  
G a lic j i ,  mianowicie w sch o d n ie j, w ed le  którego: 
ż y to ,  jęczm ień  i o w ies  w  sam ym  kraju sp o ży -  
tym zostaje i w ła ś c iw ie  ty lko' p szen ica  g łó w ­
nym jest  artykułem  handlu i p raw ie jedynem  
źródłem  dochodów  prod ucen ta , m ówca zw raca  
u w a g ę , że  pomimo w zg lęd n ej różnicy w agi ro­
zm aitych gatunków  z b o ż a , proponowane c ło  od 
w agi ze  w zg lęd u  na stosunki ceny, n ieustana- 
w ia jed nostajnego  o c len ia , a m ianow icie p sz e ­
nica w zględn ie w a r to śc i, daleko niżej od innych  
gatunków zboża jest ocloną. J eź li c ło  d y feren -  
cyalne d la  zb o ża  uznane zo s ta ło  za  potrzebne, 
tak ow e nie jest w  zu p ełn ości przeprow adzone  
w  proponowanem  cle od w a g i. P rz ez  to bo­
w iem  d ow óz p szen icy  jako  artykułu  zb y tk o w e-  
go w  stosunku do innych gatunków  z b o ż a , b ę­
dących konieczną p otrzeb ą , w ca le  n iestosow nie  

j e s t  ukorzystniony. U zn aje  z a ś  w ła ś n ie  za  po­
trzebne zn iżen ie c ła  od tych  o sta tn ich , gd y  p rze­
ciwnie in teressa  ga licy jsk ich  ziem ian w ym agają  
koniecznie p o d w y ższen ia  c ła  od p szen ic)’, aby 
d ow óz ro sy jsk ie j, m ianowicie z W o ły n ia  i P o ­
d o la , niskim  cłem  ukorzystniony, n ie z a la ł nią 
targów  galicyjskich i tym sposobem  n ieo d ją ł g a ­
licyjskiem u gosp od arzow i korzystnej sp rzed aży  
w ła sn e g o  produktu.

M ów ca  o św ia d cza  s ię  za  utrzj’manlem propo­
n ow an ego c ła  od ż y t a ,  ale żąd a  zn aczn ego  zn i­
żen ia  o p ła ty  od jęczm ien ia , o w sa  i g ro ch u , gdy  
te produkta po w ięk szej c z ę śc i s łu ż ą  do w y ­
ży w ien ia  w yrob niczej ludności m iast i m iaste­
c z e k , a tanie zaspok ojen ie potrzeb tej k lasy , o - 
sta tcczn ie i na gosp od arstw o  roln icze pom yślnie 
o d d z ia ły w a ć  będzie.

T akie zn iżen ie c ła  b y łob y  korzystnem  i dla 
I lo s s y i ,  która jęczm ieniem  w ielk i handel w y ­
w o zo w y  z  G a lic ją  p row ad zi, p od czas g d jr ta 
ostatnia  w  w y w o z i e  s w o i m  ogr a n i czo n a  j e s t  do  
W i s ł y  i D n i e s t r u ,  tu z a ś  w s z y s t k i e  korz yśc i  
h and low e są  w  ręku I lo s s y i ,  m ając  u ciąż liw e  
dla ga licy jsk ieg o  handlu c ła  w c h o d o w e , a nadto 
oszczęd za ją c  sobie zn aczn ych  k osztów  jakie g a ­

licy jscy  producenci w  transporcie zb oża  sw o je ­
go do rosyjsk iej gran icy  ponoszą.

P rzez  o tw arcie zn aczn ego  targu zb ożow ego  
w  G alicyi dla rosyjsk iego  jęc zm ien ia , czyn i s ię  
aż nadto za d o sy ć  w zględom  sąsied zk iej p rzy­
ja źn i. Z n iżen ie  c ła  od jęczm ien ia  w  tym je s z ­
cze  w zg lęd z ie  je st  potrzebn e, że  tak ow y u ży ­
w any b yw a do w yp asu  b y d ła , a gd y  w y ż sz e  
c ło  od śp aśn ego  b yd ła  n ied a łob y  s ię  przepro­
w a d z ić , zatem  opieka nad krajowym  w ypasem , 
tylko przez zm n iejszen ie k osztów  takow ego o -  
trzym aną być m oże.

P rzech o d zą c  następn ie do sam egoż wym iaru  
opłatj', m ów ca w nosi aby c ło  od p szen icy  do 
60"/o p od n ieść , a od jęczm ien ia  i o w sa  zn iży ć  (pokazuje jego" stateczność w przyjaźni z Turcyą.

l*aryż 25 Stycznia.

a Mówiąc w ostatnim liście o wyszlym  numerze 
dziennika la Pologne, przepomniałem donieść o za- 
izutach, jakie czyni p. Cypryan Robert P rzeglądow i 
Poznańskiemu. Gani on go, źe się zajmuje między 
innemi administracyą francuską i angielską, zanied­
bując-części słowiańskiej. Niezawodnie, rzeczy sio  
wiańskie powinny być troskliwie rozpatrywane przez 
Przegląd  i wszystkie pisma polskie, ale kształcenie 
narodowości polskiej, powinno być ich najgłówniej 
szym zamiarem. Otóż, czy zaściankowe życie S ło­
wian jest w stanie podnieść uinysłowość Polski, któ­
ra już żyła politycznie przez tyle w ieków ? która 
wydała literaturę tak obszerną? Jesteśmy najwię- 
kszeini nieprzyjaciółmi ślepego naśladownictwa in- 
stytucyj obcych, ale krytyczne ich przedstawienie, 
krytyczne ich zastosowanie do potrzeb polskich, u - 
waźamy za niezbędne, za rzecz nawet je d y n i, jaką 
umysły wykształcone trudnić się mogą. Dawna Pol­
ska upadła głów nie brakiem dobrej administracyi; 
dobra administracya podniosła ją roku 1807. Trze­
ba wiec badać nam ten przedmiot, który kupiąc si­
ły  narodowe, ma moc podnoszenia i wskrzeszania.

Korespondencya Stambulska z dnia 29go grudnia 
p o d a je ,  że su ł tan  k a za ł  Bemowi w ystaw ić  pomnik. 
Podług wiadomości z Bukarestu, Rossyanie mają u- 
stąpić na wiosnę z M ofdo-W ołoszczyzny. Książę 
W ołoski Stirbej okazuje się codzień bardziej przy 
chylnym dla Rossyi. Zażądał on od cesarza Miko­
łaja dla swego syna miejsca w ministeryum spraw 
zagranicznych w Petersburgu, na co cesarz zezw o­
lił. Komisarz turecki sprzeciw ił się silnie takiemu 
anty-rumańskiemu postępowaniu księcia i oświad­
czył, że syn jego  wtenczas tylko będzie m ógł przy­
jąć urząd rossyjski, kiedy się zrzeknie narodowości 
ruinańskiej. Książę mołdawski Jerzy Ghika, lepszy 
patryola, um ieścił przeciwnie swego syna w mini­
steryum spraw zagranicznych w Stambule. W oło -  
chy zazdroszczą Mołdawianom, źe mają księcia pa­
łającego duchem rumańskiem. Z przyczyny zimy i 
złych dróg, które utrudniają transporta, Porta pro­
siła księcia Serbskiego, aby dał 1500 kies Omero- 

p szen icy  dojwi paszy. Książę serbski natychmiast to uczynił, co

Turcya ze swej strony aby ożywić handel serbski, 
postanowiła zrobić drogę swym kosztem od Belgra­
du do morza adryatyckiego. Droga ma iść przez 
Topla do Cataro. Austrya protestowała przeciw za­
jęciu Toply, jako zgwałceniu swego terrytoryum, 
ale Porta odpowiedziała, iż żaden traktat tego jej 
nie przeszkadza Bośnia wraca stopniowo do po­
r z ą d k u .  Heiraddin pasza i Omer pasza są z częścią 
wojska w Mostar. Mahmud pasza, który emigro- 
wawszy do Austryi, w rócił do siebie, został schwy­
tany i poprowadzony do Bosna-Serai. Pasza Zwor­
nika został aresztowany w Belgradzie i poprowa­
dzony do Stambułu. Jeden i drugi byli narzędziami 
mocarstw obcych. Hilarian, pop bułgarski, który 
z popem Neolitem był posłany przez biskupa do 
góry Athos za karę, iż odwracał lud od przyjaźni 
z R°ssyą, został uwolniony. Omer pasza wybrał 
wiele rekruta w Bośnii. Posłał także inżynierów  
w góry, aby zbadać kopalnie które mają mieć w so­
bie złoto i srebro. Sułtan, aby wynagrodzić wier­
ność księcia serbskiego, kazał zrobić dla niego swój 
portret ozdobiony dyamentami. — Porta postanowiła, 
że rekruci nadkompletni mają być zbierani i mu­
sztrowani w miastach powiatowych, przez lat sześć, 
tj. przeciąg służby zwyczajnej. Tym sposobem Tur­
cya powiększy bez kosztu swe wojsko.

— —* • * »  —

Przegląd Polityczny.

stwo. W niem Ludwik Napoleon powiada, źe gdy 
większość, która dawne zasłużone ministeryum oba­
liła , jest tylko chwilową a zatem ministeryum z gro­
na jej wzięte niemiałoby w sobie zarodów dłu­
giego życia, s wielkim  za ś  żalem  nie m ógł sam 
wybrać gabinetu z grona mniejszości (która woto- 
wała przeciw propozycyi p. Sainte-Beuve) musiał 
się więc ograniczyć na ministeryum przechodniem, 
któreby pracowało w sprawach kraju bez względu 
na działania stronnictw.

naIzby świętują ciągle w Berlinie, oczekując 
prace komissyi, których sprawozdania nastręczą im 
czynności.

Niektóre dzienniki oppozycyjne rzuciły wątpliwość 
względem rozpuszczenia zupełnego landwery, wszy­
stkie żalem urzędowe i półurzędowe gazety rozpi­
sują się szeroko nad demobiiizacyą zupełną armii.

Z Drezna nie masz żadnych rezultatów wiadomych, 
któreby coś stanowczego o kwestyi niemieckiej o- 
rzekły.

Związek celny zebrał się w Wiesbaden z wyjąt­
kiem pełnomocników Bawaryi i Saksonii jako przy­
chylnych połączeniu się celnemu z Austryą.

Z Frankfurtu donoszą iż hr. Thun miał się podać 
do dymissyi. Ajenci rosyjscy mają być tam nad­
zwyczaj czynni.

Hr. Leiningen komisarz związkowy w Kassel wy­
dał rozporządzenie, na mocy którego wszystkie prze­
winienia polityczne popełnione przed wkroczeniem 
wojsk egzekucyjnych nie należą do sądów wojen­
nych, i rozpoczęte ju ż  śledztwa wstrzymać polecił 

Armia egzekucyjna  pó łnocna  zbliża się ku g ra n i­
com holsztyńskiem ze w szystk ich  stron. W  H ambur­
gu  oczekują  3 — 4 ,0 0 0  A ustryaków. Komissarze związ 
kowi mają objąć rząd Holsztynu.

W  Szwajcaryi nowe zaburzenia wybuchły miano  ̂
wicie w kantonie Berneńskim (B erner-O berland).

— Nareszcie otrzymaliśmy listę nowego ministe­
ryum w Paryżu. Gabinet złożony z 9 członków, 
z których ani jeden nie jest reprezentantem i pra­
wie żaden znaczenia politycznego niema. Wyjąwszy 
jednego lub dwóch, nazwiska tych ministrów poraź 
pierwszy słyszymy. P. Waiss prefekt dep. północn. 
ministrem spraw wew., p- Brenier dyrektor biura 
rachunkowości w dep. spraw zagr. ministrem spraw 
zagr. Do tego dodajmy że żaden z tych ministrów 
nie jest m ówcą, źe żaden nieodznaczył się dotąd 
niczem , a zrozumiemy politykę Ludwika Bonapartego, 
który dążąc do osobistego rządu w ministrach szu­
ka powolnego narzędzia swej woli. W Zgromadze­
niu nowy gabinet zdziw ił ale i oburzył reprezen­
tantów, przez czas niejaki panowało między niemi 
wzruszenie, kiedy prezydent nadesłał swoje posel-

do natury. Nie mniej piękne, nie mniej eleganckie 
i gustowne zjawiły się toalety na wieczorze p. B., 
gdzie licznie zebrani goście należący do kwiatu to­
warzystwa lw ow skiego, zapominając o n ie to w arzy -  
skim wynalazku zegarków, zabawę do białego dnia 
przedłużyli. Tu po raz pierwszy w życiu mojem, 
a może i po raz ostatni, byłem śwadkiem  wypad­
ku, który zadając fałsz całej przeszłości i teraźniej­
szości naszej, zdawać się wam może będzie niepodo­
bnym, a wypadkiem tym jest jednomyślność z jaką 
się wszyscy, bez opozycyj, na to zgodzili, źe kró­
lową tego wieczoru, była starsza córka gościnnych 
gospodarzy, o  dwunastej godzinie, kiedy po czte 
rogodzinnych skokach, hołupcach, pląsach, i koło 
wrotach, kaźden już swój kapitał s ił prawie zupeł­
nie wyczerpał i myślał jakby na kredyt nowych sił 
do nowych pląsów pożyczyć, ustała raptem muzyka, 
otworzyły się podwoje dotykającej komnaty, i jakby 
róźczką czarnoksiężnika poruszone, wysunęły się 
misterną siłą pchnięte cztery stoły uginające się pod 
ciężarem potraw i wetów, a rozeszła się po ośw ie­
conych apartamentach, w oń , wprawdzie mniej poe­
tyczna od woni kwiatów i perfum, lecz, dla nie je­
dnego eleganta, i nieeleganta, w tej chwili bardzo 
pożądana i przyjemna. Czemuż nie posiadam talentu 
Sawarina, lub doświadczenia i teoryi Carema, abym 
wam opisał piórem w sosie trullowym maczanym 
wzruszenia i rozkosze, którym się moje podniebienie 
przez godzinę oddało.

Na obu wieczorach, o których tutaj krótką i nie­
dokładną wzmiankę um ieściłem, młodzież wystąpiła 
w białych chustkach na szyję, chcąc zapewne przez 
to wściubić anliąuo m ore swoje liberum roto  i za­
protestować przeciwko skromnej nazwie recepcyj. 
W idziałeś, także mnóstwo granatowych fraków 2e 
świecącemi guzikami. Czy to teraz taka moda, czy 
tćź młodzież idąc za duchem czasu, tj. za oszczę­
dnością , sprawiła sobie takie fraki, przewidując,

L w ó w  1 8  stycznia . W jrch od zące w  C ieszy ­
nie pismo dla ludu T yg o d n ik  C ie s z y ń s k i  d ążące  
do rozszerzania  m iędzy średnią i n iższą  w a rstw ą  
ludności n ieprzyjaznego dla rządu usposobienia, 
za k a za ł J E . pan komendant armii fzm. hr. K h e-  
venhiiller na cza s stanu oblężenia w  krajach ko­
ronnych G alicyi, M'. K sięstw ie  K rakow skim  i ks. 
Buko winy.

R ada gm iny m iasta L w ow a  u ch w a liła  na 
w niosek p rze łożon ego , izby  n auczycielow i nano— 
w o otwartej sz k o ły  g im nastycznej udzielić s to ­
sow ną k w otę z rent m iejsk ich , ażeb y  pew na  
liczba u czących  s ię  syn ów  ob yw ateli L w ow sk ich  
pobierała b ezp łatn ie naukę w  gym nastyce.
. ^ auk a ta rozpoczn ie s ię  d. 1 lu tego 1 8 5 1  r. 
• Podzielona rocznie na trzy kursa , do każd ego  
Kursu będzie przyjętych  1 5  m łodzieńców . W e ­
zw ano tutejsze z a k ła d y  n au k ow e, ażeb y  w y ­
m ieniły kandydatów  do tej sz k o ły , którzy s ię  do

, . ,nV mają z g ło s ić  da p rze łożon ego  m agi­
stratu , kazać się  zap isać.
r  LW° r  ĉ a byd ło , i  n a  cele ro ln ic ze .

‘ * jp o c j j s k ie  Prezydyum  krajow’e w y d a ło  n a -  
s ępujące ob w ieszczen ie  w zględem  sp rzed aży  
soh fd fa  b ydła  i na cele rolnicze: *

” i . , - * *  ’ .  , V l a  nasIręczen ia  w iejskiem u g o -
spoc . w u środka do obfitego użycia  soli dla 
chow u b yd ła  , sporządzenia n a w o zu , p ostan o-
T  n ieb  ML,,ll-?tLY m finaf o w ,  w e w szystk ich  
koronnych krajach um yślnie w  tym zam iarze
przyrządzone gatunki soli pod n azw ą só l d la  
b y d ła  i  n a w o zu  po bardzo miernej ceńie sp rze­
d aw ać. P rzygotow ania do u rzeczyw istn ien ia  te­
go środka d o sz ły  w  kopalniach soli kamiennej 
w W ie liczce  do tego stopn ia , że  z p ierw szym  
stycznia 1 8 5 1  otworzono w  tam tejszym  m aga­
zyn ie sp rzed aż namienionych gatunków  soli.

P rzyrząd zen ie  odbyw a się  zm ięszaniem  c z y ­
stej w arzonki z  takicmi in gredyeneyam i, przez  
które ta sól staje się  do użytku ludzkiego w pra­
w d zie  n iezdatna , ale odpow iada Z u p ełn ie  z a ­
m i a r o w i ,  do k tó r e g o  ma s łu ż y ć ,  a n a jszczeg ó l-  
nićj te in gred yen eye , z  których sól dla b y d ła  
się  u t w a r z a ,  pożyteczn e są  dla zdrow ia sam vrh  
zw ierzą t. r

Cena tych gatunków  soli, a to za  w iedeńsk . w  
tnar soli dla b yd ła  postanaw ia s ię  loco  W ie licz  
ka na dw a reńskie m. k. a za  w iedeński cetnar 
soh do naw ozu na 4 0  kr. m. k.

S p rzed aż  odbyw a się  w  niepakowanym  stanie, 
przeto kupujący mają się  postarać o potrzebne 
dla transporlu n aczyn ia .

To podaje s ię  z  tym dodatkiem do w iadom ości 
pub liczn ej, że  cza s kiedy i gd zie  zaczn ie  s ię  
sp rzed aw ać utw orzona z ga licyjsk iej w arzonki 
sól dla b yd ła  i n aw ozu , później o g ło szo n y  bę­
dzie.

Z  c. k. galic. Prezydyum  krajow ego.
L w ó w  dnia 5  styczn ia  1 8 5 1 .

N I E M C Y .
B e r lin  2 3  stycznia . W y s z łe  d ziś sp raw ozd a­

nie kom issyi Izby w y ższ e j  nad ‘ ^ p orząd zen iem  
z d. 1 0  maja 1 8 4 9  lyczące .a  się  stanu o b lęż e-

u c e -

w końcu karnawału sposobność użycia takowych 
we własnym lub przyjaciela interesie przy ołtarzu?

Uważałem badawczein okiem, a raczej badawczemi 
okularami, p ierw sze działania mających się otwo­
rzyć konkurencyj, bo od czasów Jowisza, który się 
zamienił w b yka. by się swej kochanej ziemiance 
spodobać, sztuka smalenia cholewek do niewiast 
podpadła niejednej zmianie, niejednemu wydoskona­
leniu. Lecz dotąd wojska nieprzyjacielskie stoją 
w tej obserwacyjnej n ieczynności, któraby zaszczyt 
przynieść mogła dwom nadzw ycza jn ie zażartym  
naprzeciw siebie stojącym wojskom sprzymierzonym 
niemieckim. Panny wszystkie zajęły stanowisko od­
porne , mierząc oczyma nieprzyjaciela, śledząc jego  
ruchy, oceniając jego  siły, potęgę, zamiary i mane- 
wra, a w śliczniutkich rysach, niewykrzywionych je ­
szcze światową obłudą, malują się przebiegające 
myśli i uczucia. Jeden ma twarz piękną —  ale bez 
wyrazu; drugi ma twarz pełną w yrazu— ale brzydki; 
len ma powierzchowność ujmującą, distinguee; tam­
ten jakżeż dowcipny, nadskakujący, zgrabny, szkoda 
źe taki mały. Lecz raptem wszystkie oczy, niebie­
skie i czarne, piwne i szare inamuń i córeczek  
zwracają się ku drzwiom. Nic dziwnego. Młodzie­
n iec , który w chodzi, tak zajmujący, zachwycający 
powabny. On jest jedynakiem bogatych rodziców  
albo odziedziczył wielki po stryju majątek, albo 
biedny sierota już jest panem ogromnego majątku! 
O auri sacra fam es , czy twój jad, zabijający cnotę, 
szlachetność, m iłość ojczyzny, bliźniego, nawet k o­
chanka, wkradł się  już w niewinne serduszka ośm -  
nastoletnich dziewic?

Lecz zostawmy W irgiliuszowi i tym podobnym 
filozofom rymowym i nieryinowym te uwagi tran­
scendentalne, wróćmy do wiadomości politycznych.

Młodzież lw ow ska, dziarska, ochocza, w esoła , 
przyjacielska, elegancka i dobrego tonu, uwija się 
koło prawdziwie pięknej płci lwowskiej, jak motyle

nieśmiałe przyskakujące i odskakujące do roztwie- 
•‘ających się pączków ulubionego kwiatu bogini pię­
kności. Jednak niewidziałem jeszcze, aby który z tych 
motylów siadł stale przy upodobanej różyczce. W szy­
stko się dotąd ogranicza na szermierkach tyralier- 
skich pod zasłoną sprzyjającego mazurka, w którym 
młodzież tutejsza jest z niezrównanych najniezrów- 
nańsza. Widząc jak dwadzieścia par stanęło z na­
rodowym zapałem do narodowego tańca i usłysza­
wszy pierwsze tony dziarskiego mazuika przez wa­
szego kapelmajstra Keiha skomponowanego, zadrżało 
mi serce; chciałem, jak Syxtus piąty, rzucić na bok 
kulei star ąć w zapasy, kiedy raptowne darcie w pra- 
w e J nodze, przypominając mi moją ułomność i to­
warzyszący szereg mixtur, kleików i d yet, wstrzy- 
maIo naczas niewczesny zapał, a patrząc z ukosa 
jak capy Wirgiliusza na skaczącą m łodzież, pocie­
szałem się rozmową dowcipną niamuii, które mi 
mejedną trafną acz złośliwą uwagą moją hołupcową 
•nipotencyę osładzały. °b y  im to bogowie Olympu
w y n a g r o d z i l i !

którą wprawne oko mojego bankiera nie wiem  
jak drogo oceniło .

Nadmienię tu także reprezentacyę na benefis j 
Aszperger. Grała ona w sztuce francuzkiej pod 
tułem Adrienne L e c o u c re u r ,  z talentem przez p
Kaczkowskiego przetłumaczonej. Artystka ta zna
mita. która przeszłego roku jeździła do Paryża

Żałuję, źe krótki ale dolegliwy napad reumatyczny 
me dozwolił mi być w ten czwartek na pierwszej 
recepcyi u Namiestnika; ale będę się starał wyna­
grodzić to opisem recepcyi, która będzie w przy- 
szfy czwartek, a na którą pójść myślę choć będzie 
tańcująca. Widzisz jak się wystawiam "na męki Tan­
iała , aby wam dogodzić. Tyle tylko tu nadmienić 
!nog§ , według opowiadania wiarogodnego widza, 
jednego z moich przyjaciół, tutejszego bankiera, pra­
wdziwego Midasa, bo choć oślich uszów nie nosi, 
ale wszystko w złoto zamienia czego się dotknie: 
źe recepcya była nader świetna; zebrały się bo­
wiem najznaczniejsze osoby, mnóstwo widać było or­
derów i gwiazd; lecz co najwięcej mojegomammonistę 
uderzyło, to jakieś dziwnej piękności perły pań D., G. 
i S. i jakaś brosza ze szmaragdów i brylantów,

mita, która przeszłego j — uu rarYzS
' Rachel przypatrzyć, oddała role sv

Jrtrf ACPI Q I O I A n f «. * ■ I . Ł
się pannie nacuei ouaara rolę si
z prawdziwą wyższością talentu i sztuki. Nieraz 
chwycony grą , deklamacyą i wyrazem twarzy 1 
wskiej Racheli, zapominałem gdzie jestem i my 
łem  źe siedzę w tej sab theatre franęais, gdzie 
sie tyle razy spotykali. Pani Aszperger jest praw 
wie chlubą sceny polskiej, a jeśli w życiu domoi 
ma te wszystkie przymioty, które się w jej ruch
spojrzeniu i ustach na scenie malują, to  ale
mnie do tego.

Miałbym jeszcze wiele do powiedzenia o led, 
i drug’cm , ale mi się papier kończy, a od now 
roku Czas  wychodzi bez dodatków. A zatćm 1 
et me arna. x  y  .

Sprostowanie jednego ustępu z życia 
jenerała Bema.

Za czasów Księstwa Warszawskiego dyrektorem 
szkoły wojskowej" był pułkownik Jan Mallet, i ta 
dzieliła się na dwa oddziały. Szkoły applikacyjn ĵ 
dyrektorem był podpułkownik Rouget, szkoły ele­
mentarnej zaś podpułkownik ‘Gutkowski; Livet zaś 
wykładał tylko geometryą wykreślną.
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fiia , uznaje nagłość i potrzebę onegoż naówczas 
i zaleca przyjęcie niektórych jego ustępów. W e­
dle opinii komissyi, gwałtowny zabór lub zni­
szczenie broni i amunicyi, niszczenie kolei że­
laznych, telegrafów, mostów, dróg, budynków i 
innych zakładów a to w celu zatamowania szyb- 
kipgo i bezpiecznego rozwinięcia się siły  zbroj­
nej karane ma być śmiercią, zaś w razie oko­
liczności zwalniających, więzieniem od 1 0 — ^ 0  
lat. Dołączony niemniej został do tego rozpo­
rządzenia nowy § 17, który brzmi:

R ząd  z a w ia d o m i Iz b y  n a ty c h m ia st  lub po ich 
zebraniu  s i ę , i z ł o ż y  mi s p r a w ę  z  o g ło s z e n ia  
stanu ob lęże n ia  jak r ó w n ie ż  z  z a w ie s z e n ia  n ie ­
których  ( w y m i e n i o n y c h )  a r t y k u łó w  konstytucyi.

—  Gazeta Gotajska  stawia s t o s u n e k  głosow 
W Związku niemieckim, j a k  n a s t ę p u j e :  A u s  rya 
i Prusy nie miały dotąd więcej nad /8 wszyst­
kich g łosów , a w zebraniu się pełnem ich 8  
głosów stało naprzeciw 6 0  gł®80*  Pall(s_ ,n“ 
hycli, w radzie zaś ściślejszej *  do 15. Na

• przyszłość według nowego urządzenia stosunek 
ten niezmiernie się zmieni na ich korzyść, bo ten 
będzie na plenum jak  1 :3 , w radzie zas ści­
ślejszej jak 4:7. ,,

—  VVspomnielismy d a w n ie j  o politycznym  p ro-  
c e s s ie  aktora T r z e c ia k a ,  dla teg o ,  iż  u w o ln ie ­
nie j eg o  n a s tą p i ło  z  p o w o d u  m eu zn am a p rzez  
sąd  p r z y s i ę g ł y c h ,  aby  zbrodnia  stanu p r zec iw  
Z w i ą z k o w i  niem ieckiem u p op ełn iona , p n c ią gaj>a 
za  só b a  n a s t ę p s tw o  zbrodni stanu p r z e c iw  P ru_ 
son-. T e r a z  Gazeta Vossa d o n os i ,  i z p r o k u r a -

i tor rządowy za ło ży ł  rekurs od wyroku sądu 
przysięgłych z powodu, iż nie rzeczą przysię­
głych ‘było wchodzić w polityczny s ‘osuaek 
Prus do łlzeszy, ale o samej zbrodni wyrokować.

Berlin 26  s ty czn ia .  W  drugiej Izb ie  z ł o ż o ­
nym z o s t a ł  w n iosek  dep. F rohnera , ab y  podnieść  
n ie z a ła tw io n y  projekt na poprzednim se jm ie ,  ty ­
c z ą c y  s ię  u rzą d zen ia  T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e ­
g o  m iejsk iego  'dla prow incyi B ra n den b urg  i no-  
w ej od d ać  go  kom issyi do w y r o b ie n ia  opinii i 
s p ra w o z d a n ia .  C iek aw i mocno je s te śm y  tego  
Projektu, g d y  jak się  z(JaJe ’ z a fz u t y  p od o b n e -  
niu p rojek tow i w  K rak o w ie  c z y n io n e ,  mianow i ­
cie co do n iepodobieństw a i n o w o śc i  j e g o ,  n ie­
z ł y  w c a le  za  tak ow e w  B er lin ie  u z n a u e ,  k ie ­
dy Izb a  p r z e s z ł a  o d d a ła  go  pod ro zpozn an ie

0S~—11 i as to1 L4> ps ta d t odstąpione będzie koro­
nie pruskiej; połączone komissye sprawiedliwo­
ści i skarbowe, wniosą za potwierdzeniem tra­
ktatu w maju r. z. zawartego, który ten nowy 
nabytek zapewnia Prusom.

— Wieści Jtrążące o ostatecznem załatwieniu 
kwestyi niemiecko-duńskiej, zgadzają się po­
w s z e c h n i e ,  i ż  mimo n a leżn o śc i  H o lsz ty n u  do 
Rzeszy, księstwo to w sp ó ln ą  mieć będzie ze 
Szlezwikiem administracyę, kióra podlegać bę­
dzie bezpośrednio najwyższej w ładzy  w Ko­
penhadze. Rząd zaś księstw obejmować będzie 
dwa osobne w ydziały dla dwóch tych prowin- 
cyj; w Holsztynie stać będą wyłącznie niemiec­
kie, w Szlezwiku duńskie wojska. Wielka je­
dnak trudność nasuwa się w oznaczeniu ściśle 
granic między temi księstwami jak  niemniej w u- 
fzadzeniu stanowej reprezentacyi. Wiadomość 
tę podaje dobrze zwykle poinformowany Cor- 
respondenz- Blatt.

— Tajny radzca handlowy Carl, podał mini­
sterstwu memorandum, w kfórem energicznie 
Występuje przeciw przyjęciu propozycyi austry- 
iackich w przedmiocie połączenia handlowego i 
Celnego.

—  K onstytucyjna Gazeta  u.ówi o j a k ie j ś  ta j­
nej nocie ,  p r z e s ła n e j  z  W ie d n ia  gabinetom  c z t e ­
rech k r ó le s t w ,  z a p e w n ia ją c e j  ich o o p iec e  p r z e ­
c iw  n a ta r c z y w o śc i  ( ! )  gabinetu  b er l iń sk iego .

— Z  Kasselu donoszą, że burmistrz Henkel 
Przeprowadzonym został z więzienia pod silną 
strażą do gmachu, w którym nieustający sąd 
H'ojenny urzęduje.

D rezno  2 5  stycznia. Nic dotąd nie zapadło 
tu stanowczego. Zdaje się że urządzenie Nie- 
Piiec pozostanie w stanie prowizorycznym, cała 

i tylko baczność zwrócona na wypadki zachodnie 
| Piianowicie we Francyi, skąd obawa  ̂ burzy 
! Coraz się zwiększa. Kommisarze w imieniu 
1'russ i Austryi w ładzę wykonawczą piastować 
dający dotąd niewyznaczeni, ale wiadomo, że 
korpus pruski pod Koblenz rozłożony do 3 0 ,0 0 0  
vynoszący, przeznaczony jest na rozkazy w ła ­

dzy związkowej.
Augsburgska Gazeta  zapewnia, że pierw- 

s*J’m objawem publicznym kpnferencyi, będzie 
Pfoklamacya zawierająca ogólne zasady, na j a ­
kich polegać mają konstytucye pojedynczych 
Państw Rzeszy i wewnętrzne ich ustawodaw­
stwo. Reprezentacya stanowa powróci w całej 
dawnej nicości i bezwładności, oznaczone będą 
Prawa obywatelskie i ich granice, i ogólne środ­
ki, utrzymanie wewnętrznego^ pokoju na celu ma- 
Hce. Zdaje się przeto, ze regulamin poii- 
tyjny i cenzuralny jeden na ca łą  Rzeszę obo­
wiązywać będzie. Tenże dziennik zapewnia o 
P rzy łą czen iu  wszystkich prowincyj austryjac- 
kich do Związku niemieckiego.

F r a n k f u r t  n. M. 2 2  stycznia. 1 rzypominając 
subie daw ne prześladowania żydów juz  za cza- 
S(iw Bo nego, o których on wspomina i pozniej- 

■ bo świeżo na nich popełniane rabunki, dzi­
wić się należy tolerancyi dzisiejszych kupców 

I *pdynej klassy uprzywilejowanych mieszkańców. 
r3y złożeniu syndykatu tutejszej giełdy i o-

twarciu Izby handlowej zaw ezwano również ży­
dowskich kupców i bankierów, mimo że prawo 
z roku 1 8 1 7  wyraźnie tego zabrania. Kupcy 
fraukfurtscy zażądali sami zniesienia teg i p ra -  
wa na mocy prawa z dnia 2 0  lutego 1 8 4 9  o- 
rzekającego równo -  uprawnienie, Tutejsi mie­
szkańcy skłonni są do popierania Kw iazAU han­
dlowego wedle austryackich i baw a us*irli pro- 
pozycyj, gdyż Z o lhere  in pruski zniszczył w a­
żność handlową Frankfurtu, którą dopiero przy­
wrócić zdoła powszechny związek; w takim bo­
wiem razie miasto tutejsze stanie sie napowrót 
ważnym składem handlowym.

W  Kassel zakazane w teatrze zostały pod 
karą sądu wojennego oklaski lub znaki nieukon- 
tentowania, jeżeliby ze sztuki teatralnej dały 
się jakie polityczne zastosowania wnioskować. 
Nie masz surowszej cenzury teatralnej jak 
w W arszaw ie ,  oznak nieukontentowania i tam 
dawać nie wolno, ale nikt nie broni oklasków, 
ani też za przestąpienie pierwszego zakazu ni­
gdy sądem wojennym nie zagrożono. W  Niem­
czech gdzie teatr s ta ł  się już potrzebą, suro­
wość podobna zbliża się do barbarzyństwa lub 
śmieszności.

H a m b u rg  2 4  stycznia. Zapowiedzianą tu jest 
załoga austryjacka, a lubo ani dzień wykrocze­
nia w’ojsk ani liczba niewiadoma, zapewniają 
jednak, iż pobyt ich trwać tu niebędzie długo. 
Zamiast kwaterunków przymusowych, kwatero­
wanie wojska zostawione będzie do woli, za w y- 
nadgrodzenieui 12  szyi. za żołnierza. W szyst­
kie dzienniki hannowerskie zgadzają s ię, iż po­
stępowanie oficerów i żołnierzy jest chwalebne 
i żadne dotąd skargi o nadużycia zaniesionemi 
niebyły. Rendsburg ma niezawodnie otrzymać 
załogę aust yjacką. Gazeta północno -  nie­
miecka z obawą wspomina o ukrytym celu zgro­
madzenia tak licznej armii, gdy stosunki Hol­
sztynu niezdają się tego wymagać, i rzuca do­
m ysł,  czyli te siły  nie mają na celu medyaty- 
zacyi miast wolnych.

— Pogłoski o w kroczeniu wojsk austryjackich 
do miasta Lubeki, dotąd się niepotwierdziły.

H a m b u rg  2 5  stycznia. Z  pewnością twier­
dzić można, że przed 2 8  b. m. nowe tymcza- 
sow’e ministerstwo Holsztyńskie w życie wpro- 
wadzonem będzie pod kierunkiem obu komissa- 
rzy związkowych Thiimen i Mensdor/F -  Pouiily 
i komissarza duńskiego lir. Reventlow-G’riminil; 
utworzonym będzie rząd z 5 członków złożo- 
.,y, między którymi znajdować się ma szambe- 
lan króla, bar. Heintze z Bordesholm, który tu 
przed dwoma dniami przybył i w obradach ko- 
missarzy ma udział. Z w łoka  zaprowadzenia 
nowego rządu tyczyła nie tyle jego zakresu
działania i form, ile spowodowaną byłą namy­
słem nad wyborem osób. Hr. Ahlefeldt-Asche- 
berg z Utersen ma być również członkiem no­
wego rządu. . , , , .

Rozkazem ministra wojny duńskiego za rzą -  
dzonem zostało zamknięcie kanału Eidery, a tym 
sposobem żegluga na tej rzece na nowo otwarta.

— Rozchodzącym się ochotnikom wojsk hol­
sztyńskich, jak  rozporządzenie policyi Harburg- 
skiej ogłasza, udzielony będzie przewóz darmo 
na kolei żelaznej. Tym sposobem chcą jak naj­
rychlej opróżnić Holsztyn z ludzi najniebezpie­
czniejszych i rozrzucić ich po świecie, bo k aż­
dy wojskowy obowiązany jest ymować
się i do kraju rodzinnego prosto wracac.

F B A N C Y A .

P a r y ż  2 4  stycznia. Dzisiaj nareszcie po dwu 
tygodniowej zwłoce w chwili kie j  z czynano 
wątpić o rychłem rozwiązaniu przesi enia mini— 
steryalnego, rozwiązanie to nas ąpi o nag e i 
w sposób niespodziewany.

Prezydent dokonał ulubionego . ia , bo
z łoży ł  gabinet z ludzi p o d r z ę d n y c h -  / . p o m i ę d z y  
dziewięciu członków, których wybrał jako na­
rzędzia swej polityki, ani jeden nie należy do
zgromadzenia narodowego, a111 j Ł . ,nie 
znany z imienia. Jestto więc P ocząit e k  rządu 
osobistego i tę p r z y n a j m n i e j  oddać ia ezy s łu ­
szność prezydentowi, że jeśli kons y ucya zro­
biła go odpowiedzialnym, nie chrom on się przed 
tą odpowiedzialnością poza powagą 1 znacze­
niem członków gabinetu.

Oto ich lista: , ,
Spraw w ew n . pan Waisse Pre‘Ł . Pa,'[a-

mentu du Nord; skarbu p. de Gernimy jeiieraluy 
poborca w depart, niższej  Sekwany-

Spraw  zagr. p- Breuier dyrektor miste- 
ryum.

Wojny, jen. llandon. ... .
M arynarki, p. wice-adm. Le Vail ' .
Sprawiedliwości, p de Royer pru , J ene-

ralny przy sadzie apelacyjnym 'v "
Oświecenia, p. G irard  członek rady naczelnej 

wychowania publicznego.
Handlu, p. Schnejder n e g o c y  ant- 
Prac publicznych, p. Magne członek dawnego 

gabinetu.
■Łatwo się dorozumieć, że powyższa lista spra­

w iła  żywe nieukontentowanie w *zbiej  dziwio­
no się wszystkim członkom, ale najbardziej mia­
no za z łe  prezydentowi, że na czele departa­
mentu spraw zagranicznych postawił p. Brenier 
człow ieka, który od lat 2 0  jest dyrektorem ra­
chunkowości w temże ministeryum. Nowy ten 
minister jes t  bez wątpienia człowiekiem prawym, 
może być nawet zdolnym rachmistrzem, ale ja­
kąż powagę zajmie w świecie dyplomatycznym,

człowiek który dotąd trudnił się tylko rachun­
kowością. Pod względem dyplomatycznym o- 
czy wiście żadną. Będzie on mógł podpisywać 
noty układane jirzez prezydenta, czyli, że pre- 
zyoem uędzie rzeczywistym naczelnikiem de- 
partameiiiu.

Obruszano się także przeciwko pp. Schnejder 
i de Germiny, le tz  gniew reprezentantów uspo­
kojony zosta ł  znacznie po odczytaniu poselstwa 
prezydenta Rzpitej, które pan pułkownik Vau- 
drey w czasie posiedzenia oddał panu Dupjn> 
Poselstwo to brzm i:

„Bo pana prezesa zgromadzenia narodowego 
prawodawczego.

^Panie prezesie! Zaufana w mądrość Izby i 
rządu opinia publiczna nie wzruszyła się osta- 
tniemi wypadkami; wszelako Francya poczyna 
cierpieć na tej niezgodzie. Moim więc jest obo­
wiązkiem zrobić wszystko co odemnie zalezy, 
aby zapobiedz zgubnym jej następstwom.

„Zgoda dwóch w ładz  od spoczynku kraju jest 
nie rozdzielna, że zaś konstytucya uczyniła je 
niezawisłemi, jedynym więc warunkiem tej zgo­
dy jes t  wzajemne zaufanie.

„Tym uczuciem przejęty szanować będę za ­
wsze praw a zgromadzenia utrzymując nietykal­
nie atrybucye władzy, którą mam od narodu.

„Aby nie przedłużać przykrej niezgody po o- 
statniej uchwale Zgromadzenia, dałem dymisją 
ministeryum, które krajowi i sprawie porządku 
z łożyło  świetne dowody swego poświęcenia.

„Myśląc o utworzeniu gabinetu mającego j a ­
kąś pewność trw ałośc i,  żyw'i ołów jego nie mo­
głem wziąść z udększości, którą wyjątkowe 
okoliczności poczęły, a widziałem się z żalem 
w niemocy wyszukania kombinacyj między człon­
kami mniejszości mimo jej wagi.

„W  takich okolicznościach i po daremnych za­
biegach postanowiłem utworzyć ministeryum 
przechodowe ułożone z ludzi specyalnych nie 
należące do żadnej cząstki Izby, które praco­
wać będzie bez względu na opinie stronnictwa. 
Szanowni ludzie, którzy patryotyczne zadanie 
to przyjmują na siebie, będą mieli prawo do 
wdzięczności krajowej.

„Administracja iść będzie dalej tak jak sz ła  
w przeszłości; znikną uprzedzenia na wspo­
mnienie uroczystych dekiaracyj poselstw a z d. 
12 listopada; odbuduje się rzeczywista wię­
kszość, przywróconą zostanie zgoda a obie w ła ­
dze nic nic stracą na goduości, która ich siłę 
stanowi.

„Francya przedewszystkiem chce spoczynku, 
a po ludziach obdarzonych jej zaufaniem czeka 
zgodności bez słabego ustępowania, spokojnej 
siły i bezstronności w prawie.“

Chciej pan przyjąć etc.
Paryż 2 4  stycznia 1851.

L udw ik Napoleon Bonaparte.
— O ile ostatnie wiadomości donoszą, w raże­

nie na opinii publicznej było nie przychylne tak 
dla poselstwa jako i ministeryum.

Dotąd dzienniki nie mogły żadnych nad tym 
gabinetem zrobić uwag, tylko wieczorne podaja 
jego listę. Organa elizejskie i pół urzędowe za­
mieszczają krótkie uwagi a jedyny oppozycyjny 
dziennik wieczorny E venem en t, w tych s ło ­
wach określa obecne położenie:

„P. Prezydent Rzpitej miał dwa sposoby wy­
dobycia się z położenia, gdzie go wepchnęły 
rewie i bunt większości, to jest albo się poddać 
konstytucyjnie woli zgromadzenia i wybrać mi­
nisteryum z tych panów, którzy wotowali po­
rządek dzienny pana Sąinte-Beuve albo też przy­
jąć  walkę, obecne ministeryum zatrzymać lub 
wybrać nowe z mniejszości.

„Między temi dw oma sposobami pan Ludwik 
Bouaparte wyszukał środkowy, który nie jest 
ani konstytucją ,  ani wojną; do ministeryum nie 
Powołał członków ani prawej ani lewej; roz­
jątrzonemu parlamentowi, ani ręki nie podał,  ani 
ież pięści nie pokazał,  lecz odwrócił się.

„Taka decyzja  je s t  w idoczna w treści i for­
mie; w poselstwie i w ministeryum. S łow a  za­
przeczają czynom, pan prezydent chciał utwo­
rzyć gabinet trw a ły  a utworzył przechodni, 
pan prezydent chciał zadosyć uczynić zgroma­
dzeniu, odwołując dawnych ministrów a przy­
znaje, że z wielkim żalem nie mógł w’ łonie 
mniejszości utworzyć gabinetu. Prezydent więc 
jedną ręką głaszcze a drugą bije parlament. Cóż 
kolwick-bądź ta śmiałość niepewma jest fa­
ktem, że władza w j konaw cza, chętnie czj' nie 
chętnie ustąpiła, nie mogła bowiem wsiąść mi­
nistrów^ pomiędzy tymi, którzy jej bronili, a czy 
ona odstąpiła przyjaciół, czy też przyjaciele ją 
odstąpili, 'rezultat jest jeden: że władza parla­
mentarna na niej korzysta.14 
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i tyleż żelaznych, które razem w ażyć będą tylko 3 grany!
— W  modelu doków (przystani} Liverpoolskich, przezna­

czonym na w ystaw ę rzeczoną będzie p ływ ać 1000 okręcików  
z zupełnemi przyborami.

— W  r. z. otwarto w e Francyi 29 nowych kopalń żelaza.
— Na balu danym w wilję Nowcgo-Roku, w jednym  z p r y -  

watnyoh domów w Gloucester (w  A nglii), jeden z zaproszo­
nych, człow iek  podeszłego wieku usiadł w kąciku i pochy­
l i ł  g łow ę na ścianę. Zostawiono go w tem położeniu, aż do 
chwili wybicia godziny 12tćj, ale gdy o tym czasie w eseli 
tow arzysze biesiady, przyszli zbudzić kompana, pow iń-zo- 
wać mu N ow cgo-R ok u , u jrzano , że biedak zdrzym ał się.... 
ale na wieki.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 26 do d. 28 stycznia: 
abaczyński Ludwik dzierżawca dóbr, z Preszburga. Gep- 

Pert W ład ., z Tarnowa. Hcjde A lojzy fabr^ sz k ła , z W cis-  
■rohen. Dydyński A ntoni, z Raciborska. Żeleńska Kamila, 

«tiofJ ' Dunin Teodor, z W adowic. Deskur Józef. Mor-
Karot*?’ , ,0 ,,'ecki W incenty, Konrad Kapitan, z Polski. Bunke 

la  ■/. W rocław ia. Ksiądz Pressfreund Karol, z Op-
z Prus kanon‘k F itzek Jan, Ferg Franciszek mechanik,
Ritter 4  ‘t*l,or°W8ki Bonawentura urzędnik m agistr.. z Bochni. 
. .a  i  żona dokt. medyc., z R zeszow a. Dunin T y -

W vip i*h  Raron Baum Józef, z Freiwaldau.

Józef, do Lw ow aPOlaiiskl Ferdynand’ do W ‘«dnift' P iasecki

MIECZ GOSPODARSKA.

O kwalifikacji rolnika i  niektórych wadach 
w gospodarstwie polskiem.

(C iąg  d a ls z y )

Co do włościan, jako artykuł obszerniej­
szy  a mało dotąd tknięty, wymagający po­
glądu rozciągłego i bardzo praktycznego, 
odkładam do osobnego miejsca. Teraz trak­
tować będę o gospodarstwach dworskich 
czyli folwarkowych, i dzielę to na trzy ka- 
tegorye, to j e s t :

1 )  O ekonomach c zy li oficjalistach 
dworskich.

W  większjrch gospodarstwach bez tego 
rodzaju pomocy niepodobieństwo jest obejść 
się , zw łaszcza, że po wszystkich zakładach  
irzemy słow y cli i fabrycznych, nawet nie­
wielkich, podmajstrzy ważne pełnią obowiąz­
ki, tern więcej w gospodarstwie dworskiem, 
gdzie naczelnik ma do zajęcia i interessa 
zewnętrzne, jakiemi są : prawne, rządowe, 
sprzedaż produktów, a często familijne, któ- 
re jego oddalenia się wymagają. Musimy 
zatem utrzymywać ekonomów. Tu niestety 
westchnąć potrzeba nad tym niesłychanym  
brakiem ludzi podobnego fachu, aby rozu­
mieli swoją sztukę, a najgorzej pod w zglę­
dem moralnym.

Słychać ze wszystkich stron powszechne 
narzekanie na niedostatek sposobu do życia 
ludzi młodych, mających tylko pierwsze sto­
pnie ukształcenia szkolnego, a majątku po­
zbawionych, a tu z drugiej strony jak tru­
dno jest o podobną pomoc w gospodarstwie. 
S ą  jednakże tego przyczyny. — Naprzód 
u nas w Polsce nie jest jeszcze tego ro­
dzaju przeludnienie; —  mnóstwo młodych 
ludzi znajdzie pomieszczenie w licznych sze ­
regach powołań, może nie w dostatek, ale 
obfitych w próżniactwo, a gospodarstwo to 
nie przelewki, trzeba pracować i wiedzieć 
za co się chleb zjada; —  pow4óre, że ta 
instytucya powinnaby zwrócić na siebie wię­
kszą uwagę i podpadać jakiej organizacyi. 
Dotąd zostaje ekonomem bez wyjątku ka- 
żden człowiek, aby tylko trochę pisać umiał 
ani usposobienie fachu, ani moralność itd., 
bynajmniej, nie torują drogi do tak ważnego 
powołania, i dla tego klassa tych ludzi jest 
M ttowana <at msko 2 ,akićn| ub|iżeniJ 
Tymczasem lego , „d2a „ powołailie je s , da_

Jf e :  ,e" ’ kl» 0 ’ zastępuje sa -
ÓT szaciinV° 'UZa' P ° 8 nien ty® zaszczyco- 
sobem ...... ! zau!;l'|ierii; raz, że tym spo-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— W  W a r s z a w i e  w ciągu r. z- znajdowało się  ł aźni  pa­

rowych 6, ł a z i e n e k  z w annam i  7, cukierni  41, r e s t a u r a c y i  

<3, Hoteli 13, domów z a j e z d n y c h  29, t r a k t j e r n i  21, ga rku  
clini 106, bilardów 1 2 5 , kawiarń 2.’4, teatrów 2, R e s u r s  2,

R a j t s z u l  2.  ,
W  roku zeszłym  znajdowało się tamże słu żących  płci

m ęzkiej: chrześcian 1,251, żydów 776; p łci żeń sk ie j: chrzc-
ócian 7,994, żydów 670, razem obojej płci i wyznania 10,691;
wyrobników : obojej płci stale i czasow o zam ieszkałych  3,475.

— Gwożdziarz z Bromsgrove (w  A n glii), robi na w ysta ­
wę w Londynie 1000 gwoździków z ło ty ch , ty leż srebrnych

mając więcej powagi, ma więcej w p ły -  
11 na ludzi podwładnych; powtóre, sam 

Dęazie miał więcej uczciwej ambicyi, czyli 
uczucia własnej wartości, a nakoniec wię­
ksza liczba porządniejszej m łodzieży szu­
kać będzie utrzymania w tym zawodzie. — 
Prawda, jak dotąd względem wielu dotych­
czasowych ofieyalistów gospodarskich deli­
katniejsze obejście się może ich psuło, ale 
wynika z teg o , aby pomyślano o jakiemkol- 
wiek uorganizowaniu podobnej insty tucyi. 
Trudno zaimprowizować stosowny do tego 
projekt, trzeba to zostawić ludziom bieglej— 
szym w ekonomii narodowej; ale nie pominę 
rzucić przynajmniej pewnej m y śli: __ I tak'
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aby mleć dobrych oficyalistów, służących, 
wyrobników itd. — potrzeba zainteressować 
ich i ten rodzaj powołania uczynić niejako 
pewnym. Jeżeli urzędnik w służbie rządo­
wej, a nawet posługacz żołnierz po pe­
wnym przeciągu lat, straceniu sił, ma urzą­
dzona dla siebie emeryturę, dla czegóż 1 -  
dzie,° którzy swoje lata i siły poświęcili na 
produkcyę cbleba i pierwszych potrzeb ży 
cia dla społeczności, nie zasługują na po 
dobne urządzenie? — ta jedna instytucya 
zniosłaby proletaryat i zniosła ochydne że­
bractwo. Dotychczasowe kassy oszczędno­
ści nie zapobiegają temu złemu.

Sądzę, że państwo, np. organ prowincyo- 
ńalnego sejmu, może postanowić uchwalę: 
że każden gospodarski oficyalista, służący 
i wyrobnik, powinien należeć do stowarzy­
szenia emerytalnego, położywszy klassyfi- 
kacyę, że np. rządzca kilku folwarków mo­
że mieć remuneracyę ( "  pensyi i ordy nary i) 
Złp. 2000 , ekonom 1000, pisarz 600 , s łu ­
żący i wyrobnik 2 0 0 ,  od tych summ obo­
wiązani w kwartalnych ratach opłacać w y- 
miarkowaby procent do kassy rządowej. — 
Opłata ta powinna być wnoszona przez w ł a ­

ściwy dwór, za potrąceniem w pensyac i i 
zarobkach; za wyrobnika zapisanego w księ-

darstwa, dopiero próbować sił własnych swój zawód, czy praktycznie rozpoczynali

gę ludności p ła c i dwór w tej wsi, ale wj 
robnik pod przym usem  administracyjnym musi 
o d r o b i ć  według ceny najmu praktykowanej 
założony forszus.

Gdyby procent wynosił 6 % ,  a sądzę, że 
może być 4 ,  odrobiłby wyrobnik kwartalnie 
złp. 3 lub 2 ;  znając, ile oni dziś marnują 
dni w próżniactwie, sądzę, że ten rygor 
byłby użytecznym bodźcem do pracy, i sta­
nowczo zapewniłby przyszłość tych klass. 
Przyjmując ilość lat służby do pozyskania 
pewnej części emerytury, możnaby położyć 
warunek, że służący np. odmieniający s łu ż ­
bę w ciągu 20  lat tylko trzy razy, za to 
będzie miał pewne korzyści. — Administra- 
cya podobnej instytucyi składać by się mo­
g ła  z komitetów obywatelskich. — Jestto
myśl trudna do wykonania, ale w kraju pol­
skim, jeszcze nieprzeludnionym, zdaje się i 
udać, i korzyści przynieść-by mogła.

W racając  się do zamierzonego wykładu 
kwalifikacyj ekonomow, przy takim stanie 
jak  dzisiaj, wypada nie z taką chojnością 
pierwszemu-lepszemu stojakowi dawać tytuł 
ekonoma, szukać więcej ludzi uzdolnionych 
i ile możności lepiej wynagradzać, aby eko­
nom miał utrzymanie i z pewnością mógł 
się moralnie zachować; dobry zaś oficyali­
sta bardzo łatwo pomnoży intratę szczerym 
dozorem i utrzymaniem inwentarzy, pomno 
żeniern nawozu, uprawą roli i oszczędnością. 
Ten rodzaj powołania uczynić należy go­
dniejszym a przeto znośniejszym, aby się 
do niego porządniejsza młodzież garnęła 5 
trzeba unikać poniżających tytułów i owszem 
niedostatek majątku, a za to chęć do pracy 
wynagradzać uprzejmą grzecznością i pra­
wdziwą przyjaźnią.

W y  zaś młodzieży, którzy utrzymujecie, 
że los was prześladuje, wspomnijcie na to, 
że nie majątek jest szczęściem , bo 011 nie­
trwały i zmienny, ale praca jest trwałą, 
ona daje człowiekowi niepodległość, prze­
konanie O swej wartości i godności oso­
bistej.

Powiedziałem wyżej jakim powinien być 
gospodarz co do moralnego usposobienia; 
teraz powiem co do właściwej sztuki. Ł ko- 
nom powinien skończyć najmniej 4 tą klassę 
gimnazyalną lub 3cią techniczną; powinien 
umieć przemierzyć pole, znać praktycznie ni- 
welacyą, aby wiedział, gdzie rów poprowa­
dzić i wodę spuścić; czytać dzieła wetery- 
naryi i gospodarskie, a zabierając się do 
tego powołania, iść na praktyczną naukę do 
dobrego gospodarza i tam najmniej dwa la­
ta terminować (tak w Prusach oddają na 
prak tykę), nauczyć się własnemi rękami 
orać, aby później nauczyć robotnika; 
znać się z machinami i ich użyciem; pro­
wadzić dziennik czynności; zwracać uwagę 
w jakim czasie i z jakim użytkiem są ro­
boty wykonywane; jakie plony są praktyko­
wane; jak inwentarze są utrzymywane, a 
nauczywszy się praktycznie całego gospo-

w służbie za ekonoma, rozumie się po uzy­
skaniu świadectwa odbytej nauki i przyzna­
niu sobie stopnia dojrzałego gospodarza.

Gdyby s to w a r z y s z e n ie  emerytalne mogło 
przyjść do skutku, a w ustawie tegoż po­
łożony był warunek, że lata służby liczyć 
się będą tylko podobnie wyterrninowanym 
ekonomom od daty pozyskanego świadectwa 

walifikacyj, to samo popchnęłoby i zachę­
ciło m ło d z ie ż  do poświęcenia się temu za­
wodowi w sposób więcej odpowiedni.

2J  O rzą d ze  ach dóbr , dzierżawcach  
i  właścicielach dóbr pojedynczych.

Lubo bardzo łatwo z rządnego ekonoma 
przy większym talencie, bystrzejszym poję­
ciu i doskonalszym zrozumieniu swojego po 
wołania, przejść na zawiadowcę obszerniej­
szych dóbr ( i  to powinno być słusznym a-  
wansem) z tern wszystkiem kto zamierza 
k w a l i f i k o w a ć  młodzieńca na gospodarza już na 
swoję rękę , czy to na dzierżawcę lub po­
s i a d a c z a  wioski, takiemu należy dać wyższe 
usposobienie szkolne. Oprócz zawodu wła­
ściwie rzemiosła rolniczego czeka go po­
wołanie obywatelskie; stosunki zarządzają­
cego dobrami własnemi lub cudzerni, wyma­
gają wiadomości prawnych i administracyj­
nych. Obywatel powinien wspierać rząd zda­
niem światłem, praktycznem i umieć być 
członkiem zgromadzeń jakie instytucye
krajowe posiadają. Szkoły  gimnazyalne u-14 * v I Je *̂ . . . r .
rządzone są ku temu celowi jak najwłasci- 
wiej, w nich nauki matematyczne i fizyczne, 
tak są w ykładane, że chociaż nie inżynie­
rem lub budowniczym, ale o ile do rolnic­
twa można posiadać stosowne wiadomości 
przygotowują zaś do słuchania nauk pra­
wnych i administracyjnych, a te konieczne są 
dla^ tej klassy obywateli którzy i sposobność 
słuchania podobnego wykładu i którzy ją ­
dro narodu stanowić mają. Szczególniej ad- 
ministracya, to jest ekonomia polityczna po­
winna być ulubionym przedmiotem ludzi ma­
jących kiedyś stanowić i kierować opinią pu­
b l ic z n ą ,  bo'uczy gospodarstwa, p o d n o sze n ia  

rozdziału między wszystkie warstwy spó 
łeczności bogactwa narodowego, a gdyby 
ostatnie lata zasta ły  więcej ekonomików jak 
Mistyków, inną dziś postać miałaby Luropa. 
Zwykle przy Uniwersytetach powinny być i 
Szkoły Agronomiczne, w których by mło­
dzieniec mający być Rolnikiem mógł po­
święcić nieco godzin — lub wreszcie po u 
kończeniu prawa i administracyi, odbyć kurs 
Agronomiczny. Pomimo jednak tych teo 
rycznych wiadomości nie powierzyłbym sy­
nowi Gospodarstwa, dopóki by praktycznego 
terminu nieodbvł, jaki wyżej dla ekonomów 
wskazałem. W  praktyce u rządnego gos­
podarza dotykalnie będzie widział na jakich 
warunkach wspiera się rolnictwo — a jeźli 
temu będzie usłużnym i pracowitym, jeźli 
zyska świadectwo dojrzałego gospodaiza, 
można mu takowe powierzyć.

Nie jeden z młodzieży— nie jedna z sza­
nownych Mam w tern miejscu odezwie się: 
jakto po ukończeniu akademii, agronomii, 
młody człowiek mogący odebrać wieś dzie­
dziczną, zamiast w świat wystąpić, pokazać 
się jak to mówią po obywatelsku! ma przejść 
n a ’nudne dwa lata na wieś do jakiegoś pe­
danta: aby w ydawał paszę, na zawołanie 
przybiegł po rozkaz i wyjechał na tolwak 
dla zobaczenia co się robi z owcami, a to 
nie tylko we dnie, ale i w nocy — aby po 
całych dniach nie odstąpił zbioru siana lub 
żniwa— aby pilnował uprawy ziemi 1 siewu 

t. d. ? Tak jest, odpowiem, szanowni pa­
nowie i panie. Nadmieniłem już wyżej jak 
każdy stan wymaga mozolnej kwalifikacyi i 
[ raktycznej uprawy— dla czegóżby stan rol­
niczy daleko trudniejszy i niebezpieczniejszy 
miał być od niej wolnym? Zresztą wi­
dzimy skutki improwizacyi gospodarskiej: 
obliczmy się w każdej prowincyi, Pl?~ 
knych młodzieńców i z jakiemi zasobami 
rozpocząwszy błyszczący zawód, jak w mm 
stanęli, jak skończyli lub jak jeszcze skoń­
czą? a dalej w każdym powiecie znajdzie­
my pewną liczbę możnych i zasobnych go­
spodarzy, ale ci czy świecąco i brzęcząco

Mówimy wiele o patryotyzmie, a czyż toj 
jest patryotyzm tak samego siebie kochać 
żeby się zużyć w kilku latach, i stać się pó­
źniej ciężarem społeczności? Miłość kraju 
dowodzi się pracą, przykładaniem się do 0- 
gólnego dobra i poświęceniem.

Zabierający się do stanu gospodarskiego 
powinien obliczyć się z swemi funduszami, 
i wedle tych zamierzyć na obszerniejszą lub 
mniejszą skalę. Ziemia sama przez się wy­
daje nieużyteczne zioła i chwasty, przemysł 
człowieka i kapitał wydobywa z tego war­
sztatu najpiękniejsze owoce i źródło utrzy­
mania rodu ludzkiego; niedosyć więc mieć 
wioskę, potrzeba obok nauki gospodarskiej 
posiadać odpowiednie fundusze na rozwinię­
cie gospodarstwa, inaczej jest to samo co 
płynąć przeciw wodzie.

Chcesz być gospodarzem i masz kapitał, 
a nie jest tak dostateczny abyś mógł 1 zie­
mie kupić i posiadać dostateczny fundusz 0- 
brotowy, połącz się z właścicielem 
pozbawionym środków gospodarowania, dasz 
mu przynależny procent od ziemi i to się na
żywa dzierżawą. .

Dzierżawca puszcza się na najmebezpie 
czniejszy zawód, bo cały swój fundusz k ła­
dzie w ruchomy przedmiot, a zatem w smiei- 
telny, i dla tego podobny przedsiębiorca po 
winien być najoględniejszym.

Dzier żawca obok gruntownej nauki gospo­
darskiej, obok zupełnego doświadczenia po­
winien mieć fundusz, na zapłacenie całoro­
cznej dzierżawy podatków i opłat służących 
oraz najmów. Posiadać dostateczne inwen-

Na prowincyi handel zbożowy w zupełnej  s tagnacyi.  Czas 
we wszystk ich  częściach Anglii nadzwyczaj c ie p ły ,  podnosi 
wegetacyę  zasiewów zim ow ych , lecz razem zradza  niespo- 
kojnośc co do p rzysz łego  zbioru.

W  Ameryce północnej z końcem grudnia w szystk ie  k a n a ły  
z a m a rz ły ,  a dia przeciętych dowozów cena mąki posz ła  
w górę.

F ra n cu zk ie .  belgijskie i niemieckie zawsze podług angiel­
skich regulujące sic t a r g i , b y ły  bez ruchu i obrotu ; a  na 
gdańskiej g iełdzie tylko na ko łach  dowiezione zboże p rz e ­
chodziło z rąk  do rąk .

P s z e n i c a  od 125 do >29 funt. wagi po 350 do 380 gnid. 
ż y to  od 123 do 129 funtów od 226 do 230 guld. ła s z t .  J ę c z ­
mień 157 g u' L  a  °w ies 137 guld. ła s z t .

K u rsa  za m ia n . W a r s z a w a  8 dni 95. Hamburg 4 5 ' / , .  L on­
dyn 1 9 8 'A-

M a k o w s k i .  K e n d z i o r  &  C.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  z  dn ia  3 8  s ty c zn ia .  Meta­

liki 5 -p roc .  9 4 7/„.— Metaliki 4 % -p ro o .  83*/,. — Metaliki 
1-proo. 7 5 '/2.— 4 - proc. z 1850 r. 8 9 ' / a.— 2 ' / , -p ro c .  497„-— 
Augsburg 131.— Londyn 12 fl. 42 k r .— Paryż  153.— Ak-
cyc Bankowe 1140. Akcyi kolej Ferdinands żel. półn. 1 2 .3 9 .  
t i u r s  k r a k o w s k i  *•<?• 29 s tycznia. Banknoty: 8 4 Pol ­

skie papiery  . — Prusk i  bu r s i t t  107. — Iw p erv M v
ros.  3 4 — 15. Hubie srebrno nowe — . — P> k» ty  złp. 20. 6. 
L is ty  zas taw ne  Król. Pols, bez kupon. 100 / , .  L is ty  z a ­
stawne Galicyjskie  da ją  9 3 ' / , .  żąda ją  94. Cwane, s t a -  

, r e  107 '/,  n o w e '10$
linr«> lw o w sk i a  d n i a  25 s tycznia.  Dukat holenderski z ł r .  

5 51 .— Dukat aus tryaok i  5 lir. 5 4 .— P ó ł i m p a r y a ł y  ras. 10 
12 kr. — Polaki k u ran t  1 28 — Kabel res .  s r .  1 5 8 .— 
Galicyjskie L is ty  zas taw ne  91 z ł r .  18 kr. 

l i a r s  w iedeńsk i z  d a l a  26 stycznia.  — Metaliki 9 5 7 , .— 
Nowa pożyczka S3 '/4. — Aknye Danku wiedeńs. 1138. — 
Akoye Kolei żel. 1 197/«• — Agio od z ło ta  3 2 ' / ,  od s re b ra
O q  1/ ł r  ' s

K u rs  nom in a ln y .
.I? , w rorlawK.kl w d. 27 stycznia ,  Ranknoty anetryac .
79 ' / ,  — Polski kuran t  9 3 5/B. 
nowe 9 4 ' 4 -  )kw no 9 4 7  
Bórno-azl^s. ą3 ą

L is ty  zas taw ne  Król. Pols. 
Akcve kolei żel. Krak o.-

tarze żywe i martwe, a na ryzyko klęsk mieć 
ezerwowy kapitał odpowiedni najmniej pół- 
ocznym ciężarom. Kto się tak nie obliczy 

i puszcza się w zawód dzierżawcy, ten po pro­
stu stawia na loteryą.

(I), c. n. j  A'oizy Fibich.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  29 stycznia. Dowóz zboża przez wczoraj i dzi-  

s inj b y ł  dosyć znaczny, było  bowiem do 2000 korcy zboża.—
Kupcy zeszli  się wprawdzie liczni, ale handel b y ł  m a ły  tak 
dobrze w życie j a k  i w pszenicy;  ceny też nieco spadły .  
Pszenice sprzedawano bardzo dobrą (do 400 k o rcy )  po O1/, 
do 5 3/, z ł r . ,  chociaż sprzedano także  nieco o 8 10 kr . w ię ­
cej na korcu, ale b y ła  p ar tya  nieznaczna.  Średniego g a tun ­
ku (200  k o rc y )  po 5 5/6 -  6 74 ; j a r a  (2 0 0  korcy 5 ' /2 6'/„.
Ż y ta  ledwo połowę sp rzeda no ,  resz tę  zsypano. Około 500 
korcy kupiono po 5 —5 ' /2 z ł r . ,  a  zatem cena spad ła .  J ę c z ­
mienia dowóz b y ł  znaczny, a  sprzedaż s ł a b a  po 3 s/ 6—4 1/3 
z ł r .  Groch poszukiwany i dobrze płacony, 7 0 - 8 0  korcy  po 
6 ' /  — 7 a.fr. Kasza  j a g la n a  ł a tw o  zna jdow ała  kupca;  4 0 —50 
korcy sprzedano po 7 3/4 — 8 ' / 2 z f r - Rzepak podniósł się, w ma­
łych par ty ach  dobrze sprzedany. Zimowego około 60 korcy, 
dobrego galunku po 9'74 l 9 . r  ,c 'Ui takzo poszukiwany 7 3/4

Nr. 231 Pr. OBWIESZCZENIE. [5 7 2 —1-3J
Na zanies ioną prośbę królewskiego rządu W .  Brytanii , ce­

lem zamierzonego przez tenże rząd . na dniu 31 marca  IS * 1 
przedsiewziąść  się mającego spisu ludności, wzy wa sie w s z y  

tkich tych  poddanych królestw Wielkiej  Brytanii  i M a n d y i  
(prócz zamorskich  rzeczonych królestw posiadłości)  którzy 
się w dniu 31 m arca  r. b. w tutejszym kra ju  znajdują,  aże­
by o swojej obecności w Krakowie, S ta ros tw u Grodzkiemu— 
zaś w podporządkowanych Komisyi Gubernialnej cy rku łach  
galicyjskich W adowickim , B ocheńskim , T a rnow sk im , R ze­
szowskim, Sandeckim i Jasielsk im , urzędowi swemu c y rk u ­
larnemu z wyrażeniem swego stanu i nazw iska ,  tudzież czy 
się znajdują w podróży lub na s ta ły m  pobycie, zameldowali . 

Z c. k. Komisyi Gubernialnej.
Kraków 23 stycznia 1851 r.

K onst. K or. p i sz e :  Następujące z urzędowego ź ró d ła  c z e r ­
pane daty zdaja  się być m iarą  rezulta tów zniesienia linii 
granicznej  po lsko - rosy jsk ie j :  humma przywozu z Rossyi  do 
Polski w y n o s i ła  w r. 1819 - • -86 .998  r. sr. W  tymże roku 
wywieziono z Polski do R ossyi  towarow za  1,521.008 r. sr. 
Pomiędzy innemi a r ty k u ła m i  wprowadzono z R ossyi  do Po l­
ski ło ju  za  396,989 rs.  b yd ła  za  599,078 rs .  i he rba ty  za  
203 294 rs .  W y w ó z  z Polski do Rossyi  s ta now iły  sukna za 
340,606 rs.,  w e łn a  za  75.671 r8’’ cJ’nk za  224,245 rs. , w y ­
roby kruszcowe za  305.01 rs.

W r o d t t w  27 stycznia- Z powodu bardzo skromnego do­
wozu zboża na  dzisie jszym ta rg u  ceny'sio nieco us ta l i ły ,  ale 
prawie ni^zrnieniły* Pszenica a  «>6 sgr .  żó ł ta  45 
55 sgr .  Żyto  znajduje dosyć kupców podlejsze 3 7 ' / , - 3 9 ,  
średnie 39 V — 40'/». a  »aJlePs J!e 4 , - 4 3  A- VV m ałych  ilo 
śc iach chetnie kupują  jęczmień; średni gatunek dawano 2 5 — 
27, za  lepszy  37 ' ^ — 29 ogr - " w ie ś  mezmienia się. ale spo-  
dziewaja sie podwyższenia * /2 44 j2% Groch bez kup-
ców i sp rzeda jących  P° j s ? 1- ,

Nasion olejnych z n a j d o w a ł o  się nieco na targu ,  zimowy 
płacono po 8 3  — 85 s g r ,  letni 6 3 - 6 7 — kupcy są  ła tw i .
W

N. 1148. RADA M IASTA KRAKOWA. [ 5 7 1 - 1 - 3 ]  
W y d z ia ł ’ P o rzą d k u  i B ezp ieczeń stw a .

Gdy posada S tróża  nocnego, po Auguście Cząstkicwicz n»
w łasne  żądanie od tych obowiązków oddalonym, z pensy ł  
roczną 365 złp. oraz dodatkiem na św ia t ło  złp. 1 miesię­
cznie, z a w a k o w a ła ,— przeto w zyw a chęć ubiegania się 0 
takow ą posadę m ających ,  aby podania swe stósownemi do­
wodami zaopatrzone , do Rady  miejskiej wystósowanemi by« 
mające, w terminie dni 14 składali.

Kraków dnia 24 s tycznia  1851 r.
W iceprezes  J .  P a p ro c k i .— Z. S. JIncgo J .  E s tre ic h e r •

[567] ( 1 - 3 )CBS -K R Ó L E W S K I  NOTARYUSZ PUBL.
M iasta  K ra ko w a  i jego Olsregu.

Zaw ia d a m ia , iż na  zasadzie  rczoiucyi c. k. T rybuna łu  
z dnia 15 stycznia b. r .  drodze p e r t ra k ta c j i  spadkowej,  
po niegdyś Annie z G dańsk ich  Rybczyńskiej w domu pod G- 
91/2 w  Kleparza , w gminie VII m iasta  Krakowa stojijcyi*1' 
W  dniu 5 lutego 1851 roku o godzinie 9 zrana  rozpocznij 
sie sprzedaż przez publiczna l i c y ta c ję  s r e b ra ,  kosztowności* 
sto larszczyzny ,  pościeli, sukien, bielizny, fajansu, książek* 
sz k ła ,  żelaziwa i innych ruchom ośc i— a to za gotową sre­
brna rnonett. .

Kraków dnia 28 stycznia 18o1 r.
F ra n c is z e k  J a k u b o w sk i  c. k. Not. Publ.

L/U11U l lU  O J  ^  Y  ■ i i  • .  » •*
koniczynie robią  w,elkle '" t e r e s a ,  dzisiaj sprzedano 

jej może 500 cctn. Na czerwoną znajdują się kupcy, ale na 
jlcpsze gatunki, b ia ła  w  każdym gatunku ł a tw o  się sp rze-  
ie* u ierw sza  od 8 — 1* /fi’ druSa podobnież zpewnemi zm ia-dajej p ie rw sza  od 8 /fi’ UlUS'<1 poaoDmeż zpev 

^ami co do gatunku. ,
Dowóz spiry tusu  j e s t  d u z i ,  najwięcej z Górnego Szląska,  

dla tego ceny s p a d a j ą  do 6 ,6 tal. ju ż  po dawnej cenie 7 '/3 
nikt niechcia ł  kupować-

( i t l a ń s k  25  stycznia. Osta tnia  londyńska poczta nic nam 
interesującego nie przynosi .  Angielska pszenica w coraz 
gorszej  na ta rg i  p rzybyw a Kondyoyi, dowozy zagraniczne 
odpowiadają codziennym potrze iorl,, a w zupełnym brakli spe­
ku lac j i  handel zamknięty  je s t  w obrębie częściowej sprzedaży.

Doniesienie , że kilkadziesią t okrętów ze zbożem z C z a r ­
nego i Śródziemnego morza przybiło  do portów południo­
wych Anglii, niemiłe na ta rgu  zrobiło wrażenie , i ceny ode-  
skiej pszenicy o 1 do 2 szylingów upad ły  , w końcu jednak 
tygodnia o tyleż znowu się podniosły.

Ośmiodniowe dostarczenia  na londyńskie targi s k ł a d a ły  się 
z 2,652 kw ar t ,  k r a j o w e j  a 8.331 kw. zagranicznej pszenicy,  
tudzież 18.692 cent. kraj .  a  12.971 cent. zagrań ,  mąki.

Inscraty.

Gospodarz i Technik
W y k s z t a ł c o n y  n a  p o lu  t e o r y i  i k i l k u n a s t o l e t n i e j  p r a k ty k *  

we wszystk ich  g a łęz iach  zawodu sw eg o — i gotów w raz 'e 
potrzeby dać k a u c v e — szuka  s t o s o w n e j  posady w k r a j u  l ub 

• Bliższa wiadomość wza  g ra n ic a .
G o sp o d a r s k ie g o  we Lwowie  pod L. 

[569] Podziękowanie.
Z a k ła d  Opiekuńczy Chłopców moralnie zaniedbanych sk łą ]  

da dzięki  panu prof. Sawiczew skiemu za  to, że ze sw'cl 
A p t e k i  W szystk iego,  co tylko dla poratowania młodym eh*1'  
rym tegoż Ż a k ła d u  potrzebnem się okaza ło ,  przez dwa I*1" 
ciągle bez żadnego w ynagrodzenia  dosta rcza ł.

tv Rcdakcyi Pamiętnik* 
>9 ■/„. [ 5 6 8 ^ 1 - 3 ]

Z hrabstwa JW. hr. Potockiego.
D y r e k t o r  leśn ic tw a Emanuel Sw ezel (n a  Podgórzu N. 19(0 

oznajmia , iz pizyjmoje obstalunki na świeże nasienia leśo 
jako to :  Jode ł ,  Modrzewiów, Swierezyn, Olszy, Brzezin .  J a ­
worów i Klonów. J ’ ( 5 5 3 - 3 ) 4

do sufitów, drzwi nowe, fo rsz ty  dębo* j
  ______ suche, tudzież siągi bukowe i brz^ozo" |

są  do nabycia w domu pod Liczbą 310 przy  ulicy S w i f 'ei  
Anny [ 5 8 0 — 1
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